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1917 — 1969
„Żadna siła w świacie — bez względu, 

na to, ile zła, nieszczęść i mąk mogłaby 
jeszcze przynieść milionom i setkom 
milionów ludzi — nie zniweczy podsta­
wowych zdobyczy naszej rewolucji, 
gdyż nie są to już zdobycze »nasze«, 
lecz zdobycze o znaczeniu światowym"

W. /. LENIN

DZ I 3
w numerze:
• Pned 
iSR huty —
Hr. 3.
• N* budo­
wie walco­
wni taśm — 
itr. 3—4
• Z podró- 
iy do ZSRR 
— str. 5
• Kronika 
wypadków 
— str. 7

rzyzwyczailiśmy się niemal dopodobne! — żeby ktoś lepiej, do- 
automa tycznie, żeby nie po- sadniej, w sposób bardziej bliski 
wiedzieć—bezwiednie, wprost• naszemu odczuciu — symbolizował 
instynktownie łączyć — imię 
Lenina z Wielką Socjalistycz­
ną Październikową Rewolucją 

w Rosji.
Jest to dla nas dziś nie tylko zro- 

ramiałe (w sensie historycznym, fak­
tów). lecz oczywiste psycholo­
gicznie i w naszym odczuciu dziejów.

LENIN

wszystko to, co określamy wspólnym 
mianem: nowy socjalistycz­
ny kierunek rozwoju ludz­
kości.

Lenin go znakomicie i bezbłędnie 
przewidział. Mówił przecież w 1922 
roku na zjeździć rosyjskich komu­
nistów:

„Żadna siła w świecie — bez 
względu na to. ile zla, nieszczęść 
i mąk mogłaby jeszcze przynieść 
milionom i setkom milionóto ludzi 
— nie zniweczy podstawowych 
zdobyczy naszej rewolucji, gdyż 
nie są to już zdobycze „nasze",

zmienia 
rozwoju 
i kieruje 

dziejowym zakrę- 
innego przywódcę

dotych- 
społe- 
to w

Jakże mogło być inaczej? Czy re 
wolucja, która 
czasowy bieg 
ezeństw ludzkich 
inny nurt, była 
tem, mogła mieć 
i teoretyka?

Pziś, kiedy z wierzchołka długiej 
droct 52 lat dzielących od Wielkiego 
Października patrzymy w przeszłość, 
kiedy sama rewolucja jest już wspo­
mnieniem i treścią podręczników z 
których uczy się młodzież, gdy na 
świecie zaszło wiele nieodwracal­
nych faktów — faktów określają­
cych nowy kierunek dziejów — nie 
wydaje się możliwe, mało — praw-

lecz zdobycze o znaczeniu Świa­
towym".

Prorocze były słowa Lenina. Po 
II wojnie światowej w btórej 
faszyzm clicial zgnieść Kraj Rad, 
kraj Wielkiej Socjalistycznej Re­

wolucji Październikowej, w okresie 
lat 1915—1950 — powstał świato­
wy system socjalistyczny. 

(Ciąg dalszy na str. 2.)
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Dobre wyniki produkcyjne w październiku
Dość dobre wyniki uzyskała za­

łoga HiL w październiku: pra­
cowała rytmicznie (lepiej niż w po­

przednim miesiącu), uzyskała nad­
wyżki w kilku asortymentach wyro­
bów Plan rulesięcsay wykonała w 
produkcji towarowej w 1*2,5 proc, a 
w produkcji globalnej w 1*2.« prac. 
Podkreślić też należy fakt, że ceny 
za nasze wyroby były w kilku przy­
padkach wyższe od zaplanowanych 
co przyniosło hucie niejeden milion 
złotych. Dotyczy to zwłaszcza Wal­
cowni Gorącej Blach. Walcowni 
Zimnej, Walcowni Drobnych Profili 
i Ocynkowni Blach.

Również rezultaty mierzone od po­
czątku roku są dobre. Plan produk­
cji towarowej został wykonany w 
102,4 proc., de wykonauia planu pro­
dukcji globalnej pozostałe już tylko 
9/10 proc. Pochwala należy się zało­
dze Wielkich Pieców, która częścio­
wo przezwyciężyła trudności dające 
się jej w znaki na początku paździer­
nika. Wzmogła tempo pracy i w re­
zultacie nadrobiła w II połowie mie­
siąca niedobór ok. 7 tys. ton surówki. 
Za to należą się jej gratulacje. Go­
rzej natomiast było z jakością su­
rówki. Wystąpiły znaczne wahania 
wskaźników jakościowych, dużo by-

ło zawartości siarki w metalu, dały 
też o sobie znać zaburzenia w za­
wartości krzemu w surówce.

Nie wykonali planu miesięcznego 
stalownicy z Martenowskiej. Zabra­
kło im ok. 11.8 tys. ton. Niestety, nie 
zdołali tego niedoboru pokryć swy­
mi nadwyżkami stalownicy z Kon­
wertorowej. A wiec ogólny bilans 
miesiąca, to niedobór ok. 6,5 tys. ton 
stali. Co zaważyło na pracy załogi 
Stalowni Martenowskiej? Głównie — 
zły stan pieców. Marteny „wysiada­
ły” już po 130—160 wytopach. Rwał 
się plan, rwała się raz po raz ryt­
miczność pracy. Mimo dużego wysił­
ku załogi (w okresie złej passy, w 
okresie niewykonywania planów, 
wysiłek załogi jest niewspółmiernie 
większy niż w okresie dobrej reali­
zacji planów) — Martenowska nie 
odniosła sukcesu, nie ruszyła na­
przód ze swym zobowiązaniem. Jej 
niedobór jest już taki wielki, że tru­
dno będzie o dobry wynik w skali 
całego roku.

Najbardziej jednak brzemienne w 
skutki dla huty było niewykonanie 
planu przez załogę Ocynowni Elek­
trolitycznej

wy, bardzo szlachetny i drogi wy­
rób. Decyduje więc w poważnej mie­
rze o rezultatach ekonomicznych ca­
łego kombinatu. Załoga Ocynowni 
Elektrolitycznej Blach pracowała 
przez cały miesiąc nierytmicznie, 
dzień po dniu — pod planem. Bory­
kała się z jakością wsadu, a wiado­
mo jak ważna jest czystość po­
wierzchni pasma blachy przeznaczo­
nego do cynowania. Wystarczy po­
wiedzieć, żc musiało się odrzucić ok. 
2 tys. ton blachy nie nadającej się 
do powlekania, właśnie z powodu 
złej powierzchni.

Blach. Daje ona końco-

Co gorsze, czystość blachy kiero­
wanej do ocynowania ulega stałym 
wahaniom: raz jest lepsza, raz gor­
sza. Nie udało się do tej pory „roz­
szyfrować" w pełni przyczyn chime­
rycznych wahań jakościowych, nie 
można więc było podjąć skutecznego 
działania zaradczego. Ta sprawa cią­
gle pozostaje otwarta, wymaga 
wspólnego wysiłku technologów i 
walcowników. A może i pomocy 
naukowców?

(Dokończenie na str. 2)

Z okazji 52 rocznicy Rewo­
lucji Październikowej i 
100-lecia urodzin Włodzi­

mierza Lenina, załoga Zakła­
du Remontów Hutniczych 
podjęła szereg zobowiązań 
produkcyjnych. Między inny­
mi w Wydziale Remon­
tów Pieców Hutniczych, 
Brygada Martenowska zobo­
wiązała się skrócić czas trwa­
nia remontów pieców marte- 
nowskich w czwartym kwar­
tale br. o 66 piecogodzin, a 
skróciła dotychczas o 43,5 go­
dzin.

Załoga Wydziału Remontów 
Mechanicznych zobowiązała 
się skrócić remont urządzeń 
W-41 o 40 godzin, wywrotnicy

ZOBOWIĄZANIA 
na cześć Października
wagonowej w P-31 o 8 godz. 
i suwnicy zalewowej nr 427 w 
P-50 o 8 godz. Wymienione zo­
bowiązania zostały wykonane 
w całości.

Wydział Remontów Budo­
wlanych podjął szereg zobo­
wiązań dotyczących przygoto­
wania budowy pieca ..tan­
dem", robót antykorozyjnych 
i ziemnych. Dział Spawalniczy 
we współpracy z Działem 
Kadr i Szkolenia, pod patro­

natem Dyrekcji ZRH, wybu­
dował w czynie społecznym 
wzorowy punkt szkolenia spa­
waczy, oficjalnie otwarty w 
przeddzień Rocznicy Rewolu­
cji.

Ogólna wartość zobowiązań 
podjętych przez załogi ZRH 
wyniesie około 1 milion 200 
tys. złotych.

W Wydziale Wlewnic
W dniu 4 listopada br. dja 

uczczenia 52 rocznicy Rewolu­

cji Październikowej i 100-nej 
rocznicy urodzin jej wodza 
Włodzimierza Iljicza Lenina 
— załoga Oddziału Wykańczal- 
ni Wlewnic P-51 podjęła zo­
bowiązanie produkcyjne prze­
kroczenia zadań planowych w 
produkcji eksportowej o 160 
ton i wykonania ricznego pla­
nu do 15 grudnia br. Ponadto 
zobowiązano się wykonać za­
dania planowe w produkcji to­
warowej płyt podwlewnico- 
wych również do 15 grudnia 
br.

Inicjatorami zobowiązania 
są grupy partyjne i związko­
we tego oddziału, które wzy­
wają pozostałe oddziały P-51 
do podejmowania podobnych 
zobowiązań.

W 52 rocznicę Rewolucji Październikowej

Uroczysta akademia 
w Hucie im. Lenina

W piątek, 7 listopada bp., w związku z 52 rocznicą 
zwycięstwa Socjalistycznej Rewolucji Październiko­
wej w sali teatralnej HiL w budynku „S” odbędzie 

się o godz. 14.30 uroczysta akademia.

Zarząd Fabryczny TPPR serdecznie zaprasza do udzia­
łu w akademii pracowników Huty im. Lenina, ich rodzi­
ny oraz młodzież szkól przyzakładowych.

Przyjaźń i współpraca z Krajem Rad 
— podstawą rozwoju Huty im. Lenina
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Lenin i Rewolucja
(Dalszy ciąg ze str. 1)

W ciągu półwiecza pierwsze państwo powstałe z rewo­
lucji socjalistycznej odbyło swoją wielką drogę, którą 
w metaforze tytułu publikacji, jeden z publicystów świet­
nie określił —cytujemy —„Drogą od łuczywa do gwiazd”!

Osiągnięcia Związku Radzieckiego były przede wszy­
stkim osiągnięciami awansu mas, najliczniejszej w naro­
dach klasy robotników i chłopów. Zmieniły one strukturę 
samej inteligencji, nie mówiąc już o jej imponującym li­
czebnie wzroście.

Na każdy tysiąc mieszkańców ZSRR w roku 1939 wyk­
ształceniem średnim legitymowało się 77 osób a wyższym 
6. Obecnie, co drugi zatrudniony ma wykształcenie śred­
nie a co 20 wyższe.

Najgłębsza rewolucja kulturalna zaszła w ZSRR w kra­
jach najbardziej zacofanych. Np. Jakucja, która przed re­
wolucją nie miała wykształconego własnego pisma i ję­
zyka literackiego posiada dziś studentów — w przelicze­
niu na 10 tys. mieszkańców — więcej, aniżeli NRF lub 
Francja.

Gospodarka ZSRR stale wzrasta. Kraj Rad jest dziś 
drugą potęgą przemysłową świata. A znaczenie i pozycja 
jego w świecie — w sensie gospodarczym, politycznym I 
wpływu na rozwój sytuacji międzynarodowej nieustannie 
się zwiększa.

Ideologia leninizmu jest ideologią kierowniczej siły 
■aszego narodu, partii.

Historia leninizmu i osobiste dzieje Lenina wiążą się 
w niemałym stopniu z naszym krajem.

Nasze zainteresowania dziejami człowieka, który mie­
szkał niegdyś w Krakowie, którego idee ukształtowały 
także dzisiejszy obraz Polski jako narodu, społeczeństwa, 
którego imię nosi nasz kombinat — jest zrozumiale i głę­
boko uzasadnione.

HUTNICY-LENINOWCY W ROCZNICĘ WIELKIEJ 
SOCJALISTYCZNEJ REWOLUCJI PAŹDZIERNIKOWEJ 
fiT-Ą BRATNIM HUTNIKOM RADZIECKIM I CAŁEMU 
BOHATERSKIEMU NARODOWI KRAJU RAD JAK 
NAJLEPSZE ŻYCZENIA DALSZEGO POMYŚLNEGO 
ROZWOJU GOSPODARCZEGO I POLITYCZNEGO ICH 
WIELKIEJ - SOCJALISTYCZNEJ OJCZYZNY. GNH

Grupa partyjna stanowią­
ca najmniejsze ogniwo 
partyjne umożliwia prze­

kazywanie zadań partyjnych i 
wytycznych działalności do po­
szczególnych członków partii, 
jak również stwarza możli­
wość dokonywania oceny po­
stawy polityczno - społecznej 
członków partii. Grupa par­
tyjna jest najmniejszym ko­
lektywem partyjnym organi­
zującym działalność gospodar­
czą i społeczno-polityczną w 
poszczególnych zespołach pra­
cowników, poszerzając zakres 
swojego oddziaływania także 
na bezpartyjnych. Współpra­
cując ściśle z grupami związ­
kowymi i dozorem, inspiruje 
szereg przedsięwziąć zmierza­
jących do dalszej poprawy 
warunków pracy i wzrostu 
efektów tej pracy. Zadaniem 
grup partyjnych jest m. In. 
oddziaływanie na kształtowa­
nie się stosunków międzyludz­
kich, wcielanie w życie uchwał 
i wniosków instancji partyj­
nych.

Dla podkreślenia znaczenia

Z życia partii

Wybory w grupach partyjnych-rozpoczęte
grup partyjnych i ich działal­
ności Komitet Fabryczny na 
posiedzeniu egzekutywy w 
dniu 8.X. br. przyjął plan po­
litycznego i organizacyjnego 
zabezpieczenia kampanii spra­
wozdawczo-wyborczej w gru­
pach partyjnych i ich instan­
cjach nadrzędnych do Komi­
tetów Zakładowych włącznie. 
Zebrania sprawozdawczo-wy­
borcze w grupach partyjnych 
winny się odbyć w listopadzie 
i grudniu br.

Obecnie w strukturze orga­
nizacyjnej KF jest 588 grup 
partyjnych obejmujących 
swym zasięgiem wszystkie za­
kłady, wydziały i piony HiL 1 
ZRH.

nie oceny działalności gospo­
darczej i poszczególnych 
członków w okresie dwulet­
niej kadencji oraz dokonanie 
wyborów grupowych na na­
stępną kadencję.

Dotychczas w hutniczej or­
ganizacji partyjnej odbyły się 
53 zebrania sprawozdawczo- 
wyborcze w wydziałach: w 
P-64 — jedno. Nowowybra-
nym grupowym został tow. 
Władysław Putowski.

w P-66 — cztery, w nowopo- 
wołanej POP wybrani zostali 
tow. tow. Andrzej Kruczek, 
Marian Król, Waldemar 
Krawczyk, Stefan Kubicz.

w P-65 na 16 grup partyj­
nych już w 12 przeprowadzo­

no wybory nowych grupo­
wych,

w TM na 60 grup partyjnych 
już w 32 przeprowadzono wy­
bory, przy czym ponownie 
wybrano 16 grupowych z po­
przedniej kadencji.

Dotychczasowy przebieg ze­
brań wskazuje na dużą pomoc 
OOP i POP. KZ poszczegól­
nym grupom partyjnym w za­
kresie właściwego przygotowa­
nia i przeprowadzenia zebrań.

Wnioski wynikające z 
przedstawionych sprawozdań 
i dyskusji stanowią podstawę 
przyjętych wytycznych do 
pracy grupy partyjnej w okre­
sie następnej kadencji. (R. K.)

Przedmiotem kampanii spra | ooooooooooooooooooo^ooooooocxxjo'.-'ooooooooonrda\vr7n-uivhnrn7oi txr <rm_ Iwozdawczo-wyborczej w gru­
pach partyjnych jest dokona-

Dobre wyniki w październiku
(Dalszy ciąg ze str. 1)

Zaczął się listopad. Niestety 
w Ocynowni Elektrolitycznej 
Blach, znowu plany dobowe 
nie są wykonywane. Przyczy­
ny — takie same jak poprzed­
nio. Ogólny bilans: niedobór 
blachy ocynowanej elektroli­
tycznie wyniósł do tej pory ok. 
3,2 tys. ton. Pod względem 
realizacji zamówień odbior­
ców, stan jest jeszcze gorszy,

brakuje bowiem ok. 4,5 tys. 
ton. Należy podkreślić, że nie­
wykonanie planu odbiło się 
głównie na eksporcie, nie na 
zamówieniach krajowych, któ­
re otrzymały preferencję.

A ogólnie wynikł eksportu? 
Plan huty za 10 miesięcy br. 
został wykonany, a nawet 
przekroczony. Rezultat — 
101,8 proc, zadań. Niedobór

Jak wykonujemy plan? Profili. Wykonali plan z nadwyż­
ką ok. 900 ton profili, ponadto w 
100 proc, wywiązali się z zadań w 
asortymencie druta. Rytmiczną

0 tytuł „ U

TABELA WYKONANIA 
ZADAŃ PRZEZ HUTĘ 

DO 4 BM. WŁ.
proc, planu 

Zakład Mater. Ogniotrwałych
wyroby szamotowe 102
wyroby zasadowe 93
dolomit 104
wapno 114
wyroby smół, dolom. 13«

Zakład Koksochemiczny aa aakoks ogółem 99
koks wielkopiecowy 101
smoła 93
benzol 97
siarczan amonu 95

Aglomerownia I 10«
Aglomerownia I 101
Wielkie Piece

surówka 163
Wydział Przerobu Żużla

żużel granulowany «3
żużel pienisty 79
żużel kawałkowy 1

Stalownia Martenowska 1»S
Stalownia Konwertorowa 113
Wydział Wlewnic

wlewnice loi
Walcownie Wstępne

prod. surowa kęsisk 103
prod. gotowa kęsisk ¡07
prod. surowa kęsów 11«
prod. gotowa kęsów 111

Walcownia Zimna Blach
blacha sur. czarna 99
blacha got. czarna 94
blacha sur. ocynk. 9«
blacha got. ocynk. 124
blacha sur. ocyn. ogn. 111
blacha got. ocyn. ogn. 185
blacha sur. ocyn. elektr. 73
blacha got. ocyn. elektr.. 79
taśma — got. 139

Wydział Rur Zgrzewanych
prod. sur. rur 101

•prod.' got • »» -njuti-
prod. got. prof. glęt. —

Wydział Odlewnie
prod. ogółem - 91 .
stal elektr. surowa 92
odlewy staliwne 90
odlewy żeliwne 91

Wydział Mechaniczno- Konstr.
wyroby kute ogółem 100
odkuwkl swob. kute 100
prod. ogółem 100
konstrukcje stalowe 100

Siłownia — energia elektr. 104
Stal ogółem 110

pracą wyróżniła się załoga Wydz. 
Walcownie Wstępne.

WYKONALI SWE ZADANIA. 
Nie zawiodła załoga Wydz. Szam- 
towego ZMO. Jej rezultat, to 1»2 
proc, planu. Dodatkowa produk­
cja wyrobów szamotowych wynio­
sła ok. 15 ton. Dobrze zaczęły rea­
lizację planu bież, miesiąca zało­
gi obu Aglomerowni HiL.

POZOSTALI W TYLE. Już od 
pierwszych dni bież, miesiąca po- 

. została w tyle, fi log a Wajęowni 
Slabing. Jej niedobór wynosi ok. 
1,8 tys. to«. Nie powiodło się 
również załodze Walcowni Gorą­
cej Blach: zabrakło jej do planu 
ok. 660 ton blachy. Znowu nie­
stety pod złym znakiem rozpoczę­
li miesiąc walcownicy z Ocynow­
ni Elektrolitycznej Blach. Braku­
je im do planu ok. 190 ton bla­
chy.

(Jd)

wykazaliśmy tylko w jednym 
asortymencie wyrobów, mia­
nowicie w blasze ocynowanej 
elektrolitycznie. Przekrocze­
niem dostaw innych wyrobów 
udało się hucie zrekompenso­
wać ten brak.

Na koniec kilka ogólnych 
ocen. Lepsza była rytmika 
pracy wydziałów HiL, zerwa­
no ze „starym" i złym sche­
matem: kiepski start i na ko­
niec miesiąca pogoń za stra­
conym czasem. Wysyłkę goto­
wej produkcji podjęto już od 
początku miesiąca, lepiej go­
spodarząc taborem kolejowym. 
Słowem, bardzie] efektywny 
styl pracy załogi.

Dzięki temu uzyskaliśmy 
lepsze wyniki produkcyjne, 
poprawiliśmy pozycję wyjścio­
wą do ostatecznej walki o 
kształt planu rocznego, (jd)

1«

Walcownia Slabing
prod. surowa K
prod. gotowa 18

Walcownia Gorąca Blach
prod. surowa 107
prod. gotowa 95

Walcownia Drobnych Profili
prod. surowa prof. S8
prod. got. prof. 144
prod. sur. drutu 100
prod, gotowa drutu IM

PRACOWALI DOBRZE i RYT­
MICZNIE. Kilka załóg dobrze roz­
poczęło realizację zadań listopa­
dowych. Ale najlepiej chyba wy­
startowali stalownicy. Załoga 
Martenowskiej zachowała rytmi­
czność, piece nie sprawiły jej 
niespodzianek. I w rezultacie u- 
zyskała nadwyżkę wynoszącą ok. 
2,9 tys. ton stall. Również bardzo 
dobrze spisała się załoga Stalow­
ni Konwertorowo-Tlenowej. Wy­
konała plan z nadwyżką ok. 2 
tys. stali. Nie zawiedli wielko- 
piccownicy. Pracowali bardzo wy­
dajnie 1 równomiernie. Wykonali 
swe zadania dając dodatkowo ok. 
1,3 tys. ton surówki. W czołówce 
nalepszych załóg uplasowali się 
walcownicy z Walcowni Drobnych

Kronika BHP
W ostatnim tygodniu tj. od 1 do 

4 bm. na terenie lluty im. Leni­
na wydarzyły się następujące wy­
padki:

ąt 1 bm. w Wydziale P-61 w cza­
sie naprawy eteklrolinii WCK o- 
perator mostka uruchomił prze- 
ciągacz kęsów, o którego linę za­
czepił elektryk Władysław Ula- 
nowski, doznając stłuczenia stopy.

* Tego dnia, ślusarz z Wydzia­
łu W-17 zatrudniony przy remon­
cie urządzeń P-6Z, ściągał tuleję 
z łożyska, która obsuwając się 
przygniotła mu palec u ręki.

* Franciszek Bebło maszynista 
wozu gaśniczego z ZK K-2, w 
czasie kontroli stanu oleju kom-

presorowęgo elektrowozu zaprószył 
sobie oko.

* Augustyn Lis również z ZK 
K-2 w czasie otwierania bańki z 
herbatą oparzył sobie twarz i rę- 
kę.

* 3 bm. w Wydziale W-3 w cza­
sie zakładania pierścienia na wal­
carkę do zwijania, pracownik 
podtrzymujący górny walec u- 
puśęił go, gniotąc palec zakłada­
jącemu pierścień Januszowi Anla- 
kowi.

* 4 bm. operator z W-713 Cze­
sław Mleczko w trakcie ładowa­
nia na wagon zużytych klocków 
hamulcowych, rzucił jednym z 
nich na wagon tak niefortunnie, 
że klocek odbijając się upadl 
mu na nogę, łamiąc palec, (kp)

Ruch współzawodnictwa we 
wsayatkich prowadzonych w hu­
cie formach a w zakresie 
BPS szczególnie — to saeroko po­
jęta realizacja założeń socjalisty- 
csnrgo współzawodnictwa pracy.

W naszej hucie udział załogi w 
socjalistycznym zmagania o ty­
tuł „Brygady Praey Socjalistycz­
nej” osiągnął Już w stosunku do 
zatrudnienia bardzo wysoki wska­
źnik i stanowi aż 38 proc.

Zespoły pracownicze uezeetnl- 
eząee w tym ruchu i skupiające 
w swym gronie 10.2M pracowników 
hiorą bieżący udział we wszyst­
kich organizowanych przez Głów­
ną Komisję Współzawodnictwa 
kierunkach — uzyskując bardzo 
dobre wyniki produkcyjno-ekono- 
miezne i społeczno-wychowawcze. 
Do najnowszych form współzawo­
dnictwa obejmujących BPS posia­
dające już ten zaszczytny tytuł 
należy współzawodnictwo o tytuł 
„Brygady Dobrej Roboty”.

Współzawodnictwo to oparte 
jest na regulaminie obejmującym 
kryteria produkeyjno-ekonomicz- 
ne, szkoleniowo-zawodowe, BHP,' 
współżycia w kolektywie i inne. 
W podejmowanych zobowiąza­
niach należy wyeksponować kry­
teria jakości produkcji i wykony­
wanych usług. Podjęte do reali- 
aaeji wskaźniki muszą być bez­
względnie wyższe od osiągniętych

przez brygadę w okresie uzyska­
nia tytułu BPS.

A więc Brygady Pracy Socjali­
stycznej na START!

H. Stalmachowska

Rodzinie 
tragicznie zmarłego 

STANISŁAWA 
MAJKUTA

wyrazy serdecznego 
współczucia

składa 
Kierownictwo, Kolektyw 
I Koledzy z Wydziału 
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Przodują w Aglomerowni
Wśród załogi Aglomerowni nr 1 wyróżnia się Brygada Pra­

cy Socjalistycznej mistrza Jana Góreckiego ze zmiany mgr 
inż. Zbigniewa Domagały. Pracownicy zmiany „C” w pełni 
zasłużyli sobie na zaszczytny tytuł BPS. Przodują w pracy 
zawodowej oraz wykazują duże zaangażowanie społeczno- 
polityczne. Ofiarnie realizują podjęte zobowiązania, m. in. 
przepracowania w czynie społecznym na rzecz swego wy­
działu i dzielnicy — 3 tys. godzin. Dodatkowo przepracują 
jeszcze 700 godzin. Słowem, dobry z nich i zdyscyplinowa­
ny kolektyw.

Przedstawiamy przodujących ludzi ze zmiany „C”. Są to: 
Jan Górecki — mistrz, Marian Wójcik — I taśmowy, Marian 
Ślusarczyk — mistrz, Stanisław Kucharczyk — mistrz, Eu­
geniusz Grudzień — brygadzista, Aleksander Dobranowski, 
mgr inż. Zbigniew Domagała — kier, zmiany, Edward Wcześ­
niak — brygadzista, Stanisław Balicki — I operator, Ma­
rian Gołębiowski — I elektryk, Józef Pasternak — I opera­
tor, Stanisław Krzysiak — II operator. Stanisław Podgór­
ski — I operator, Stanisław Mazur — II taśmowy, Włady­
sław Hebda — III operator, Józef Bieńkowski — dyspozy­
tor zmiany „C”, Mieczysław Kowalczyk — I operator. Fran­
ciszek Borowiec — maszynista transferkaru. (jd)

FOTO ST. GAWLIŃSKI
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W przyszły czwartek — 13 listopada odbędzie się w hucie 
Konferencja Samorządu Robotniczego, która obrado­
wać będzie nad projektem planu pięcioletniego na lata 

1971—75. Przed KSR-em po, r siliśmy o rozmowę dyrektora 
ekonomicznego huty inż. mgr Stanisława Suchońskicgo.

marca br.,

— Jak oceniacie towarzyszu 
dyrektorze — przebieg prac 
związanych z opracowaniem 
planu 5-letnicgo?

Była to praca wielomiesięcz­
na, żmudna, ale twórczo po­
traktowana przez aktyw i za­
łogę. Trwała od 
kiedy rozpoczęliśmy tworzenie 
5-latki, od analizy zdolności 
produkcyjnych, rozeznania 
wąskich przekrojów i rezerw. 
Drugi okres prac — bardziej 
intensywnych, rozpoczął się 
po lipcowym KSR, na którym 
przedmiotem obrad była dru­
ga wersja planu na lata 1970— 
71. Opracowano programy 
działania, przeszkolono 1500- 
osobową grupę aktywu, która 
szczegółowo została zapoznana 
z uchwałami II Plenum. Two­
rzeniu pla-nu towarzyszyła 
propaganda. Mam tu na myśli 
i „Głos" którego każdy numer 
od zakończenia obrad II Ple­
num przynosił informacje i ar­
tykuły problemowe, a także 
szeroko rozwiniętą w wydzia­
łach i zakładach propagandę 
wizualną. Poprzez tablice po­
glądowe, konfrontujące możli­
wości i wyniki danego wy­
działu z innymi polskimi i za­
granicznymi hutami — hutni­
cy mieli możność oceny i wy­
ciągnięcia wniosków. Praca i 
dyskusja nad planem była 
wielopoziomowa — oddolna i 
odgórna. Uwzględniała ona 
potrzeby kraju (produkcja), 
możliwości (nakłady inwesty­
cyjne) i nasze w tym kontek­
ście zadania. Najcenniejsze w 
tych pracach i nowe, uwzględ­
niające kierunek uchwał II 
plenum, było opracowywanie 
w specjalistycznych kręgach 
fachowców gruntu pod dysku­
sję. Bo prace dyrekcji polegały 
właśnie na przygotowaniu 
problemów organizacyjno-te­
chnicznych, inwestycyjnych, 
ekonomicznych głównie przez

Z kampanii sprawozdawczo-wyborczej ZMS
W ZAKŁADZIE REMONTÓW 

HUTNICZYCH
Ont»ni«ej» w ZRH je«« jedną 

z najprężniejszych w kombinacie. 
Ostatnia kadencja przyniosła jej 
poważny rozwój. Z Z7< członków 
wzrosła ona do <75. Trzydzieści 
procent członków ZMS. to człon­
kowie i kandydaci partii. Ten 
rozwój wynika ze stale wzrasta­
jącego autorytetu ZMS w tym 
przedsiębiorstwie. Składa się na 
to i wiele podjętych ciekawych 
inicjatyw produkcyjnych, które 
są ważne dla zakładu i dobrze 
rozwiązywane problemy młodzie­
ży. W c-asie ostatniej kadencji 
7arzadu*Zakładowego, 152 zeteme- 
setteów zostało przeszeregowa­
nych. a awanse otrzymało 3«. 
Świadczy to wyraźnie o dobrej 
pracy młodych pracowników HPR, 

□OD
\ & poprzednim artykule zo- 
yy stały przedstawione w 

skrócie zachętę in­
westycyjne zawarte w uchwa­
le o zasadach finansowania 
inwestycji.

Jak to już podkreśliłem, o- 
bok zachęt przewidziano tak­
że sankcje inwestycyjne za 
nieprawidłową realizacje in­
westycji. W razie zwiększenia 
planowego kosztu inwestycji 
w toku realizacji lub nieodda­
nia ich do użytku w planowa­
nym terminie, inwestor nie 
tylko nie otrzymuje żadnego 
zwrotu oprocentowania, lecz 
płaci dodatkowe oprocentowa­
nie karne, którego wyso­
kość. w wypadku szczególnie 
dużych przekroczeń kosztu 
lub wydłużeń cyklu realiza­
cji może być przeszło 2-krot- 
nie większa od oprocentowa­
nia normalnego. Oprocento­
wanie karne pokrywane jest 
ze środków funduszu inwesty­
cyjnego zjednoczenia, po­
mniejszając możliwości 
czenia do planu nowych in­
westycji u tych inwestorów, 
którzy dopuścili do powstania 
tego oprocentowania.

Jakie praktyczne zadania 
wypływają z omówionych wy­
żej zasad w konkretnych wa­
runkach HiL?

Jak wiadomo, w najbliższej 
5-latce wielkość inwestycji 
HiL wzrasta w stosunku do 
obecnego planu 5-letn;ego. 
Chodzi o to. by te środki wy­
datkować jak najefektywniej. 

branżowców z udziałem kie­
rowników zakładów, wydzia­
łów i pionów. Gdy w wyniku 
ich opracowań wyłaniały się 
pewne problemy — przekazy­
wano je na otwartych zebra­
niach partyjnych, następnie 
zaś na tzw. małych KSR-ach 
załodze.

Właśnie w toku tej wszech­
stronnej dyskusji załoga wy­
sunęła 500 wniosków i postu-

Przed KSR

Projekt pięciolatki - wynikiem 
wielomiesięcznej pracy załogi

nad realizacją
uchwał II Plenum KC

latów. Ich cel: zabezpieczenie 
zadań planu. Chciałbym tu po­
wiedzieć. że wnioski te — po 
rozpatrzeniu ich realności i 
przydatności — będą przez dy­
rekcję huty przedstawione na 
następnej KSR, a po zatwier­
dzeniu włączone do progra­
mu Usprawnienia Ekonomiki i 
Organizacji Huty.

— Listopadowa KSR ma 
więc uwieńczyć wielomiesięcz­
ną pracę i dyskusję załogi hu­
ty. huty, która w gospodarce 
narodowej stanowi przecież 
kluczową pozycję. Pisaliśmy 
kilkakrotnie o stałych kontak­
tach dyrekcji huty z kierow­
nictwem resortu i Zjednocze­
nia w celu doprowadzenia do 
możliwie najpełniejszej zgod-

Konferencja, w której oezestni- 
.wiceprzewodniczący ZF tow. 

J. Zdradzisz, sekretarz KZ tow. 
S. Chełmicki, kier, zakładu tow. 
inż. Radwański i przedstawiciele 
rad: robotniczej i zakładowej o- 
raz mistrzowie, którzy na codzień 
współpracują z ZMS, wybrała no­
wy Zarząd Zakładowy ZMS. któ­
rego przewodniczącym został po­
nownie Alfred ŁadoA.

W PIONIE TE
5 hm. obradowała konferencja 

sprawozdawczo-wyborcza ZMS 
Pionu Głównego Energetyka. 
Wzięli w niej udział z-ca kier. 
Wydziału Młodzieży Robotniczej 
ZW ZMS tow. Andrzej Witek, wi­
ceprzewodniczący ZF ZMS tow. 
Marek Danecki, przedstawiciel 
KF PZPR tow. Kazimierz Rajca 

by w świetle nowych zasaa 
finansowania inwestycji, któ­
re będą obowiązywać w pełni 
od początku realizacji przy­
szłej 5-latki, nie dopuścić do 
powstania oprocentowania 
karnego, a wprost przeciwnie 
wygospodarować w maksy­
malnym możliwie stopniu do­
datkowe środki na inwestycje

mgr Walenty Frankowicz

Nowe zasady
finansowania inwestycji

z częściowego zwrotu normal­
nego oprocentowania.

W tym celu musi być speł­
nionych szereg warunków, a 
w szczególności:

1) Na wszystkich szczeblach 
włą- 1 na każdym odcinku działa­

nia w HiL musi być w pełni 
zachowana podstawowa zasa­
da, że inwestycje mogą być 
podejmowane tylko w tym 
wypadku, gdy wyczerpane 
zostaną wszelkie inne możli­
wości zaspokojenia potrzeb 
(zwiększenie wykorzystania 
istniejących zdolności produk­
cyjnych i usługowych, zwięk­
szenie wydajności pracy, udo­
skonalenia technologii, posu­
nięcia organizacyjno-technicz­
ne itp); przy tym podejmo­
wane inwestycje powinny ce­
chować się wysokim stopniem

ności między wytycznymi a 
możliwościami huty. Jak ta 
konfrontacja odbija się w pla­
nie. który trafi na obrady 
KSR?

Zjednoczenie od początku 
wychodziło nam na przeciw. 
O zerwaniu ze sztampowym i 
mechanicznym traktowaniem 
sprawy świadczy choćby fakt, 
że zanim przekazano nam 
pierwsze, wstępne wytyczne — 
odbyło się szereg dyskusji i 
narad z dyrekcją huty. Wyty­
czne wprawdzie następnie się 
zmieniały, ale tylko biurokra­
ta mógł być niezadowolony z 
tego, że przychodzi mu coś po-

zmieniać w skrzętnie poukła­
danych szufladach. To było 
przecież uściślanie i precyzo­
wanie poglądów, coraz to real­
nej oddających zadania, któ­
rych wykonania siq od nasze­
go kombinatu oczekuje. W dą­
żeniu do tego, by ta ostatnia, 
omawiana już w czwartek 
wersja była najbardziej pra­
widłowa. Z tego co powie­
działem, jasno chyba wynika, 
że i ta wersja nie jest czymś 
zamkniętym, skostniałym. Bę­
dzie ona przedmiotem dal­
szych opracowań i analiz na 
różnych szczeblach.

Opracowanie huty opiera się 
na alternatywie P-2, która za­
równo jeśli chodzi o program 
inwestycji, jak i realny roz­

Karczewskim — I sekreta- 
KZ PZPR i tow. Zbignie- 
Centkowskim — kierowni- 
pionu.

onr. członkowie kolektywu kie­
rowniczego pionu z tow. I.ucja- 
nem 
rzenj 
wem 
kiem

Organizacja w czasie ostatniej 
kadencji ma do zanotowania wie­
le sukcesów. Wymienić można: 11 
tys. godzin przepracowanych w 
czynie społecznym i produkcyj­
nym. 40 złożonych w ramach 
TMMT wniosków racjonalizator­
skich, prawidłowo prowadzone 
szkolenie ideowo-polityczne. Du­
że sj| osiągnięcia w umasowieniu 
sportu.

Taka praca organizacji zjedna­
ła jej duże uznanie i autorytet. 

Konferencja wybrała nowy ZZ. 
którego przewodniczącym został 
ponownie tow. Jan Gicrak. (rot) 

□ccDoaananooronoaooDDnnnnnnnaanannDDCJOcnnncoooa
nowoczesności 1 obejmować 
tylko najbardziej niezbędny 
zakres rzeczowy;

2) należy zapewnić opraco­
wanie prawidłowych, real­
nych pod względem tech­
nicznym i ekonomicznym za­
łożeń techniczno-ekonomicz­
nych inwestycji, które stano­
wią podstawę podjęcia decy­

zji inwestycyjnej; w du­
żej mierze zależy to od właś­
ciwego, prawidłowego «precy­
zowania przez jednostki użyt- 
kownieze przedmiotu inwesty­
cji (danych podkładowych do 
założeń t.-e.); szczególnie wni­
kliwie musi być opracowany 
i uzgodniony z kontrahentami 
dyrektywny harmonogram re­
alizacji i finansowania inwe­
stycji, stanowiący część skła­
dową założeń techniczno-eko­
nomicznych i podstawę do u- 
stalenia cyklu realizacji Inwe­
stycji;

3) inwestycję można rozpo­
czynać tylko w razie jej pra­
widłowego przygotowania (po­
siadanie dokumentacji, zape­
wnienie dostaw 1 wykonaw­
stwa robót); nie należy dopu­
szczać do rozpoczynania inwe-

wytyczne 
wpraw-

kład zadań na poszczególne la­
ta pięciolatki, preferuje roz­
wój przetwórstwa, a więc 
maksymalizację nakładów i 
przyspieszenie realizacji tych 
inwestycji, które przynoszą w 
efekcie większy przyrost final­
nych wyrobów. Opiera się ona 
o realne bogactwo wsadu 
wielkopiecowego, które w 1975 
roku ma wynieść 48 procent 
zawartości Fe. Nieco odbiega­
ją od tej wersji 
Zjednoczenia, które 
dzie także preferują przetwór­
stwo, ale wykazują różnice w 
stosunku do alternatywy P-2 
huty przede wszystkim w na­
kładach inwestycyjnych, niż­
szych o 1 miliard 400 min zło­
tych, oraz podnoszą zadania 
produkcyjne, zwłaszcza w a- 
sortymentach surowcowych. 
Huta przyjęła obowiązujące 
wytyczne jako podstawę do o- 
pracowania projektu planu 5- 
letniego. Niemniej — wobec 
stwierdzonych rozbieżności w 
ocenie realnych możliwości i 
wewnętrznej zgodności planu, 
szczególnie w rozkładzie 
nakładów inwestycyjnych na 
poszczególne lata 5-latki, w o- 
graniczeniu lub skreśleniu na­
kładów inwestycyjnych w sze­
regu b. ważnych dla HiL po­
zycjach, w ustaleniu wielkoś­
ci produkcji na poszczególne 
lata — huta wnosi szereg uza­
sadnionych zastrzeżeń i wa­
runków. W przypadku niere­
alnego ustalenia wytycznych, 
przyjęliśmy w projekcie planu 
wielkości opracowanej w wy­
niku kilkumiesięcznych prac 
alternatywy P-2.

Jestem przekonany, że dys­
kusja nad rozesłanymi mate­
riałami na KSR i obrady tej 
konferencji pozwolą na przy­
jęcie uchwały formułującej i 
oceniającej niełatwe zadania 
na następne pięciolecie inten­
sywnego rozwoju huty.

— Dziękujemy za rozmowę.

BRONISŁAWA ROSZKO
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Rozpoczął sie kapitalny remont 
kotła odzysknicowego w Stalowni Konwertorowej

6bm. rozpoczęła się wielka 
batalia remontowa w Sta­
lowni Konwertorowo-Tle- 

nowej. Zatrzymany został 
pierwszy konwertor (pracuje 
w tym czasie drugi), dokonu­
je się kompletnej wymiany ko­
tła odzysknicowego. Zakres 
prac jest ogromny, cała opera­
cja musi być przeprowadzona 
precyzyjnie, szybko, przy nie­
przerwanej eksploatacji dru­
giego agregatu co nastręcza 
masę problemów i dodatko­
wych trudności. Budowniczych 
HiL, na czele z załogą Instalu, 
którzy podjęli to odpowie­
dzialne zadanie obowiązuje 

stycji — tak jak to w wypad­
ku HiL było w ostatnich la­
tach niemal zasadą — w dro­
dze tzw. wyjątku, tj. nieprzy­
gotowanych; jeśli względy go­
spodarki narodowej przema­
wiają za włączeniem do planu 
inwestycji nieprzygotowanej, 
powinno to mieć rzeczywiście 
charakter wyjątkowy, 
przy czym równolegle 1 taką 
decyzją wszyscy uczestnicy 
procesu inwestycyjnego po­
winni zostać zobowiązani ipe- 
cjalnym aktem państwowym 
do wykonania na rzecz danej 
inwestycji świadczeń w odpo­
wiednio skróconych cyklach;

4) służba Inwestycjna musi 
w sposób niezwykle operaty­
wny powodować likwidację 
wszelkiego rodzaju zahamo­
wań powstających w toku re­
alizacji inwestycji, czuwać 
bieżąco nad prawidłową rea­
lizacją harmonogramu, mieć 
stale orientację, jakimi obiek­
tami i węzłami przebiega w 
(lanym momencie droga kry­
tyczna wyznaczająca termin 
końcowy oddania inwestycji 
do użytku i koncentrować 
swoją uwagę na tych elemen­
tach, które decydują o skró­
ceniu cyklu inwestycji i ob­
niżeniu jej kosztu;

5) służby użytkownicze mu­
szą odpowiednio przeszkolić i 
przygotować załogę dla nowej 
inwestycji oraz podjąć wszel­
kie niezbędne środki, aby in­
westycja osiągnęła planowa­
ną zdolność produkcyjną lub 
usługową w ustalonym termi­
nie.

f Przed rozpoczęciem eksploatacji

W Walcowni Taśm
gorący okres rozruchu
Listopadowe dni wypełnione są w Walcowni Taśm gorąca- 

kową pracą przede wszystkim załogi rozruchowej. Doko­
nuje próbę po próbie jednocześnie regulując urządzenia 

wykazujące jeszcze usterki, czy inne niedociągnięcia. A nie­
stety jest ich niemało. Biorą swój początek już w jakości 
dostaw z importu, pozostawiającej niestety sporo do życze­
nia. Budowlani mają więc pełne ręce roboty, dwoją się i tro­
ją, aby usterki usunąć i jak najszybciej zameldować peł­
ną gotowość wydziału do podjęcia eksploatacji.

Pasmo przechodzi już 
przez cały ciqg 

walcowniczy
kilku dni próby rozrwOd 

chowe weszły w ostatnią de­
cydującą fazę. Pasmo blachy 
przechodzi już przez cały 
ciąg walcowniczy i 
zostaje zwinięte na zwijar­
kach. Nie wszystko jednak 
idzie gładko, zdarzają się 
liczne zahamowania próbnej 
eksploatacji. Prace regulacyj­
ne. na nich właśnie położony 
jest obecnie punkt ciężkości, 
nastręczają wiele kłopotu. Ro­
bota super dokładna, skompli­
kowana. wymagająca od lu­
dzi najwyższych kwalifikacji. 
Ogromny wysiłek załogi! Tu i 
tam trzeba coś poprawić lub 
nawet przekonstruować. Urzą­
dzenia są bowiem prototypo­
we i co tu mówić, do doskona­
łości im daleko.

Pytam kierownika nowego 
wydziału huty mgr inż. S. 
Szydka o aktualny stan prac 
rozruchowych i co za tym 
idzie o perspektywy podjęcia 
eksploatacji. Odpowiedź nie 
jest najbardziej optymistycz­
na. Robót jest jeszcze sporo, a 
o żadnej taryfie ulgowej mo­
wy być nie może. Obowiązuje 
wysoka jakość. Każdy zespół, 

&

niemal minutowy harmono­
gram robót. Każda czynność 
jest drobiazgowo przygotowa­
na. Zastosowano — dla ma­
ksymalnego przyspieszenia 
robót — prefabrykację ele­
mentów rurociągu kotła.

Remont ma być wykonany 
w ciągu 30 dni. Załoga, która 
przystąpiła do pracy, podjęła 
zobowiązanie wykonania ro- 

Grupa pracowników KPBPP zatrudnionych przy remoncie. 
Foto • Gawliński

czy też jego część składowa, 
funkcjonować musi sprawnie 
I pewnie. Prace budowlano- 
montażowe użytkownicy oce­
niają jako dobre, gorzej 
natomiast wyrażają się o do­
stawach. W sumie: trzeba je­
szcze poczekać z przejęciem 
wydziału do eksploatacji, mo­
żliwe to będzie przypuszczal­
nie w ostatnich dniach bież, 
miesiąca.

Załoga jest gotowa
Walcownicy są już w zasa­

dzie gotowi do rozpoczęcia 
pracy. Są na posterunku. Zo­
stali przeszkoleni w wydzia­
łach huty, przede wszystkim 
w Walcowni Gorącej Blach 
oraz w Tokarni Walców. Suw­
nicowi wdrażali się do pracy 
w Walcowni Drobnej. Grupa 
ok. 50 ludzi przeszła szkolenie 
w takiej samej jak nasza 
Walcowni Taśm w Krzywym 
Rogu w ZSRR. Są to pracow­
nicy służb technologicznych i 
utrzymania ruchu.

Załoga została już skomple­
towana i obecnie w całej peł­
ni jest zaangażowana w pra­
cach rozruchowych, którymi 
kierują: mgr inż. Tadeusz Gie- 
dżba i zast. kier, wydziału inż.

(Dalszy ciąg na itr. <>

bót terminowo i na wysokim 
poziomie jakościowym. Jej 
ambicją jest dotrzymanie, a 
nawet skrócenie zobowiąza­
nia. „Wystartowała” z impe­
tem. perspektywy przyspiesza­
nia prac są więc dobre. W na­
stępnym numerze „Głosu” sze­
rzej napiszemy o remoncie 1 
o bohaterach tego trudnego 
przedsięwzięcia, (jd)

Przytottnrywa- 
nie prefabry- 
kowanecłi ele­
mentów kotła. 
Całe zespoły 
będzie łatwiej 

zamontować.
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o jakość zarówno w swym wy­
dziale, jak i w kombinacie.

Dobrze rozwija się 
inicjatywa jakości w P-65

Mgr Jerzy Nalezińslci

Środowisko a proces

Po kilku miesiącach obniże­
nia lotów, młodzieżowe bry­
gady Stalowni Konwertoro­

wej znów sięgnęły po pierwsze 
miejsce wśród innych zmian 
pracujących na konwertorze i 
hali lejniczej. Nowe kierowni­
ctwo I zmiany potrafiło wzmóc 
zaangażowanie młodej załogi 
wokół spraw jakości produk­
cji.

Przy limicie 2 proc, 
oni wynik 0,9 proc, 
w przeklasyfikowa-

Już na trzecim stanowisku, 
po głównej klatce walcowni­
czej i maszynie ogniowego czy­
szczenia, na nożycy (mostek 
PU-5) powołano młodzieżową 
brygadę dobrej jakości. Za­
rząd Zakładowy ZMS w Wal­
cowni Slabing planuje już po­
wołanie dalszych brygad.

wychowania obywatelskiego
egoroczne wrześniowe Plenum 
KW PZPR w Krakowie wszech­
stronnie zajęło się sprawą 

kształtowania jednolitego łys emu
T

W najważniejszym wskaźni­
ku — zmniejszeniu wybraku 
własnego brygada zetemesow- 
ska zajęła I miejsce i osiąg­
nęła wynik 2.03 proc, więc o 
ponad 0.67 proc, lepszy od pla­
nowanego Podobnie pierwsze 
miejsce zajęli młodzieżowcy 
we wskaźniku nietrafionych

wytopów, 
osiągnęli 
Również 
niach wlewków na II klasę ja­
kości wynik brygady zmiany 
I stawia ja na czele pozosta­
łych brygad. Natomiast w po­
zostałych wskaźnikach mło­
dzieżowcy zajęli drugie lub 
trzecie miejsca. Jednak agól- 
nie, ich wyniki są najlepsze w 
Stalowni Konwertorowej.

Warto zaznaczyć, że takie 
wyniki osiągnięto przy równo­
czesnym przekroczeniu planu 
produkcji. Można przypusz­
czać, że przodująca kiedyś w 
skali całej huty młodzieżowa 
brygada jakościowa Stalowni 
Konwertorowej nie zechce już 
oddać przodownictwa w walce

wychowania ideowego młodzieży.

Działacze 7.MS ze Stalowni Konwertorowej, którzy >ą organiza­
torami współzawodnictwa o najwyższą jakość produkcji. Na zdję­
ciu od lewej: inż. A. Początek dyspozytor, inż. S. Malczewski — 
mistrz konwertora, J. Zięba mistrz bali roztewniczej i A. Żurek 
— przew. ZZ ZMS. Trzej pierwsi są członkami Młodzieżowej Bry­
gady Dobrej Jakości.

Spółdzielnia „Hutnik” 
informuje

Duża ilość osób przegląda­
jąca listę przydziału mieszkań 
na rok 1970 świadczy, że sprą- 
wa własnego mieszkania sta­
nowi w dalszym ciągu pro­
blem dla mieszkańców naszej 
dzielnicy.

Tym wszystkim, którzy jesz­
cze nie sprawdzili listy poda- 
jemy do wiadomości, że mogą 
to uczynić w budynku Zarzą-

du SM. Hutnik. Ewentualne 
odwołania należy składać pi­
semnie do dnia 10 listopada 
br. Również do tego dnia na­
leży uzupełnić wkłady na mie­
szkanie, które 
M-2 14.400 zł, 
M-4 30.000 zł, 
Niedopełnienie
go warunku do dnia 10 listo­
pada br. spowoduje skreślenie 
z listy przydziału mieszkań na 
rok 1970. (W. K.)

wynoszą: dla 
M-3 19.700 zł, 
M-5 40.000 zł. 
tego ostatnie-

Z życia organizacji związkowej
17 BM. PLENUM RZK

Już wkrótce, 17 bm. odbędzie 
się o godzinie 14.15 plenar­
ne posiedzenie Rady Zakła­
dowej HiL. Temat obrad: oce­

na wyników społecznego prze­
glądu warunków pracy załogi 
HiL w br., informacja o przy­
gotowaniu huty do pracy w 
warunkach zimowych, za­
twierdzenie składu osobowego 
komisji RZK i złożenie spra­
wozdania z 
sowej RZK 
tału br.

działalności finan- 
za okres III kwar-

cji HiL mgr inż. Adam Kuni. 
Następnie odbyła się dyskusja.

Potrzeby mieszkaniowe za­
łogi HiL w okresie pięciolatki 
1971-75 wynoszą ok. 5.600 mie­
szkań, co równa się ok. 14.750 
izbom mieszkalnych (w 
12.5 tys. • 
nictwa 
czne na 
nakłady 
648 min 
środki sie«ają tylko 400 min zł, 

więc brak jest 243 min zł.

tym 
izb w ramach budow- 
państwowego). Konie- 
realizację tych zadań 

finansowe wynoszą 
zł. Przydzielone hucie

a

OCENA AKCJI LETNIEJ

Ostatnio Prezydium Rady 
Zakładowej HiL doko­
nało oceny przebiegu te­
gorocznych kolonii letnich i 

wypoczynku po Drący załogi. 
Omówiono te dwa zagadnie­
nia kompleksowo, wysuwając 
wnioski na przyszłość. Szerzej 
do tych spraw powrócę w na­
stępnym numerze ..Głosu”. 
Wiele uwagi poświęciło Pre­
zydium RZK również realiza­
cji budownictwa mieszkanio­
wego dla załogi HiL i co za 
tym idzie perspektywom za­
spokojenia 
latach potrzeb 
wych załogi. Informację na 
ten temat ¿ożył dyr. Inwesty-

W najbliższych 
mieszkanie»-

Tragiczny wypadek w W-41
4 bm. w Wydz. Przerobu 

Żużla HiL wydarzył się tra­
giczny wypadek, w którym 
śmierć poniósł 32-letni I ślu­
sarz utrzymania ruchu Stani­
sław Majkut. Jak doszło do 
wypadku i kto ponosi za niego 
odpowiedzialność? Bardzo tru­
dno odpowiedzieć na to pyta­
nie, okoliczności bowiem w 
których doszło do tragedii są 
zupełnie nieznane. Około go­
dziny 13.40, a więc w biały 
dzień, suwnicowy Mieczysław 
Ryński zauważył na jezdni 
podsuwnicowej w Oddz. Gra­
nulacji Żużla — leżącego czło­
wieka. Okazało się , że był to 
St. Majkut, lat 32. kawaler, 
zatrudniony w Wydziale jako 
I ślusarz utrzymania ruchu.

Wezwane na miejsce Pogoto­
wie Ratunkowe HiL, stwier­
dziło wcześniejszy zgon pra­
cownika. Został on zmiażdżony 
przez suwnicę, która docisnęła 
go do muru. Stanisław Majkut 
zatrudniony był przy remoncie 
innej suwnicy (nr 364), stoją­
cej w pewnej odległości na po­
lu remontowym. Nie ustalono 
w jakim celu zszedł ze stano­
wiska pracy, po co poszedł do 
innej suwnicy. Okoliczności te­
go tragicznego wypadku bada 
komisja. Zanim zostaną wyjaś­
nione, można z całą pewnością 
stwierdzić, że znowu niestety 
zostały pogwałcone przepisy 
bhp i porządkowe, że zanie­
dbano konieczną ostrożność.

Ud)

Wiele uwagi zarówno w toku dys­
kusji jak i w uchwale poświęcono 
zagadnieniu współpracy 
środowiskiem.

Sprawy dyskutowane 
plenum nigdy nie były 
nauczycielom zatrudnionym w 
szkolnictwie przyzakładowym Hu­
ty im. Lenina. Jako nauczający e- 
konomiki I wychowania obywatel­
skiego w Technikum dla Pracują­
cych HiL wielokroć miałem moż­
ność wypowiadać się na te te­
maty, m. in. w czasie rejonowych 
konferencji nauczycieli szkól za­
wodowych, organizowanych przez 
Ośrodek Szkolenia Zawodowego.

Tym razem chcę zająć się pro­
blemem współpracy naszego tech­
nikum z tym niejako „natural­
nym” środowiskiem, które dla tej 
szkoły stanowi zakład pracy.

Proces nauczania w technikum 
przyzakładowym odbywa się w 
szczególnych warunkach środo­
wiskowych. Wynikają one z loka­
lizacji problematyki dydaktycznej 
i wychowawczej w kombinacie 
przemysłowym — w bezpośrednim 
związku z działalnością zatrudnio­
nych w naszej hucie ludzi. Stąd 
też uczniowie technikum mogą w 
sposób bezpośredni poznawać i 
doskonalić metody pracy w wyko­
nywanym przez siebie zawodzie a 
także praktycznie weryfikować 
stosowane w produkcji prawa fi­
zyki, twierdzenia chemii i zasady 
matematyki. Sprawdzając poznane 
zagadnienia teoretyczne i wyko­
rzystując je, uczniowie mogą rów­
nież brać bezpośredni udział w o- 
gólnym procesie przemian, jaki 
dokonuje się nie tylko w związku 
z produkcyjną i gospodarczą dzia­
łalnością człowieka ale w różnvm 
stopniu w związku z Jego dzia­
łalnością społeczną.

Przecież to ostatecznie kolektyw 
pracowniczy decyduje o istnieniu

szkoły ze
podczas 

obojętne

i działaniu organizacji typu przed­
siębiorstwa przemysłowego — a 
uczniowie technikum są także 
członkami tego kolektywu.

Należałoby zatem te różnorodne 
możliwości, jakie tkwią w techni­
cznych i społecznych warunkach 
procesu nauczania w naszym te­
chnikum w jeszcze większym stop­
niu wykorzystać i zintegrować dla 
realizacji celów dydaktycznych i 
wychowawczych stojących przed 
całym szkolnictwem zawodowym 
huty.

Jestem przekonany, że uzyskt- 
wanie niezbędnych wyników w 
wychowaniu obywatelskim nie 
może być uskuteczniane bez ko­
relacji nauczania tego przedmiotu 
z nauczaniem Innych przedmio'ów 
— nie tylko przedmiotów ogólno­
kształcących — lecz także przed­
miotów zawodowych, 
rola w tej formie 
rrzypada nauczaniu 
będącej — jak to stwierdził tow. 
Szydlak — ważnym czynnikiem 
kształtowania ideowo-zaangażowa­
nych poglądów i postaw.

Współpraca d»'daktyczna i wy­
chowawcza realizowana „wew­
nątrz” szkoły poprzez korelację w 
nauczaniu różnych przedmiotów 
ma jednak zawsze walor ograni­
czony.

Integracja wiadomości, nawyków 
i umiejętności zespolona z integra­
cją poglądów, przekonań i postaw 
nie może być efektywnie realizo­
wana bez szeroko pojętej współ­
pracy szkoły ze środowiskiem — 
zwłaszcza z tym najbliższym śro­
dowiskiem jakim dla szkoły przy­
zakładowej jest zakład pracy — a 
ściślej mówiąc system społeczny 
tego zakładu.

Dlatego też ograniczę się do tych 
środowiskowych aspektów proce­
su nauczania i wychowywania za­
razem, których wynikiem ma byt 
odpowiednio ukształtowana oso­
bowość wychowanków — świado­
mych, aktywnych, ideowo saan. 
gazowanych współtwórców i kon­
tynuatorów przemian soejalistyez. 
nych w naszym kraju.

Wydaje mi się, te w tym zakre­
sie istnieją jeszcze nadal niewyko­
rzystane w pełni możliwości, i że 
nad uruchomieniem tych rezerw 
warto się zastanowić.

Siexegôln» 
współprsey 
ekonomiki.

Konkurs dla harcerzy

JAK ZAWSZE, IMPREZA 
CHOINKI 

NOWOROCZNEJ 
DLA DZIECI

U jakstalono, że podobnie 
co roku zorganizowana 
będzie dla dzieci pracow­

ników HiL tradycyjna imnre- 
za choinki noworocznej. Obok 
zabawy i niespodzianek prze­
widziano dla dzieci paczuszki 
ze słodyczami, których war­
tość wyniesie ok. 45 zł. Rada 
Zakładowa HiL uchwaliła fun­
dusz na zorganizowanie tego­
rocznej imprezy choinkowej w 
wysokości odpowiadającej do- 
przednio poniesionym nakła­
dom.

Komenda Hufea ZHP w Nowe) 
Hucie organizuje w bieżąeym ro­
ku harcerskim konkurs gazetek 
ściennych o tematyce związanej z 
życiem i działalnością W. I. Le­
nina oraz konkurs na najlepszą 
kronikę szczepu i drużyny har­
cerskiej.

Konkurs gazetek ściennych, 
trwający do końca lutego 1570 ro­
ku, jest ściśle związany z har­
cerską akcją programową „Iskra 
70”. Założeniem tego konkursu 
jest opracowanie gazetki ściennej 
przez całą drużynę harcerską, na 
zbiórce. Opracowanie gazetki win­
no być porzedzane zbieraniem

materiałów do niej, praea wnysf- 
kieh harcerzy drużyny. Materiały 
te winni harcerze przynieść na 
specjalną zbiórkę, przeznaczoną 
na opracowanie gazetki. Wybrane, 
najlepsze materiały, będą stano­
wiły materiał wspólnie opracowa­
nej gazetki.

Konkurs na 
natomiast, ma 
dzić szczepy i 
skie do systematycznego 
dzenia kronik, 
nich najważniejszych i najcieka­
wszych wydarzeń z życia szczepu 
lub drużyny. Ocena kronik nastą­
pi w maju 1970 roku.

najlepszą kronikę 
za zadanie pohu- 
drużyny harcer- 

prowa- 
rejestrowania w

Ud)

KOMUNIKAT MPK
Dyrekcja Miejskiego Przedsię­

biorstwa Komunikacyjnego w 
Krakowie zawiadamia, źe z powo­
du budowy mostku na drodze Lu- 
bocza — Ruszczą w rejonie krzy­
żówki w Wadowie — od dnia 
1«. XI. br. — na okres około mie­
siąca skraca bieg linii autobuso­
wej nr. 110 do przystanku „Wadów 
— Wiei’’ (dawna końcówka).

Dla obu konkursów powstała 
już Komisja Konkursowa, mająca 
ocenić prace, w skład której, o- 
bok instruktorów Komendy Huf­
ca ZHP w Nowej Hucie, wchodzą 
także: sekretarz propagandy Ko­
mitetu Dzielnicowego 
tow. Jan Broniek, 
„Dziennika Polskiego’ 
Ringer i redaktor 
wa”

PZPR — 
redaktor 

Zbigniew
„Echa Krako- 

Adam Zarnowski.
HM. JOZEF SAJBOTH

Z rpiT} 77 łeczno-politycznej. można II-
pi’clCA 1 IaZjZj czyć na pełną realizację cen-

* nej inicjatywy godnej naśla­
dowania przez inne szkoły nie 
tylko w najmłodszej dzielnicy 
Krakowa.

W sprawie organizacji koła 
TRZZ dyrekcja Technikum 

Aby godnie ucżcit srebrny 'Zwróciła się z prośbą o pomoc 
■ ■ ■• ■ zjem Za- do Zarządu Fabrycznego

.ycYl ńo Ma- TRZZ w HiL. W tej sprawie 
cierzy dyrekcja Technikum 
postanowiła powołać Koło 
TRZZ. Biorąc pod uwagę duże 
osiągnięcia szkoły w działal­
ności wychowawczej i spo-

Nowe Koło TRZZ 
powstaje w Technikum 

Hutniczo-Mechanicznym

jubileusz powrotu 
chodnicti 1 PoYno’cny odbyło się spotlwnie ZE — 

TRZZ i dyrekcji Szkoły, doty­
czące metod działania TRZZ 
w szkołach.

RUDOLF SLUZARZ

TO CIEKAWE
GIGANTY 

SYBERYJSKIEGO 
HUTNICTWA

Hutnictwo syberyjskie zmie­
niło się bardzo w okresie wła­
dzy radzieckiej. Od pierwszego 
wielkiego pieca-karzelka huty 
gurjewskiej, gdzie surówkę o- 
trzymywano za pomocą węgla 
drzewnego, do nowoczesnych 
wielkich pieców-gigantów, od 
prymitywnych ceglanych garów 
do potężnych martenów i pie­
ców elektrycznych.

Huta gurjewska — „dziadek” 
syberyjskiego hutnictwa, dobrze 
przyczyniła się do jego rozwo­
ju. W latach trzydziestych wy­
konywała ważne zamówienia 
dla budującego się wśród tajgi

kuźnieckiego kombinatu meta­
lurgicznego. Zakłady te wypro­
dukowały dotąd dziesiątki mi­
lionów ton surówki, stali i wal­
ców ki.

Latem 1964 r. ruszył pierwszy 
wielki piec w gigantycznych 
zakładach — Hucie Zachodnio- 
syberyjskiej „Zapsib”. W lipcu 
1967 r. przekazano do eksploata­
cji drugi wielki piec. Dzisiejszy 
..Zapsib" to dwie baterie kok­
sownicze. centralny zakład 
wzbogacania rud. cztery maszy­
ny odlewnicze oraz wiele in­
nych hutniczych obiektów pro­
dukcyjnych. Wszystko zdumie­
wa ogromem: wielki piec wyta­
pia 1 200 tys. ton surówki rocz­
nie, spiekalnia rudy produkuje 
300 ton aglomeratu na godzinę, 
olbrzymie walcarki, nie spoty­
kane dotąd na Syberii. Budowa 
kombinatu trwa nadal. md
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(Dalszy ciąg ze str. 3)

Andrzej Wysocki. Pracownicy, 
którzy obejmą urządzenia z 
rąk budowlanych, poznają 
„tajniki" maszyn, uczą się ich 
prawidłowej eksploatacji. A 
jednocześnie stanowią nieoce­
nioną pomoc dla załogi 
rozruchowej i montażowej.

Nie muszę dodawać, że 
wszyscy w wydziale niecier­
pliwie czekają na godzinę u- 
ruchomienia produkcji. Chcie- 
liby już dziś objąć urządzenia 
i realizować plany produkcyj­
ne. Na pierwszym jednak 
miejscu stawiają nie efektow­
ne terminv, ale solidne, 
komnlok'owe przygotowanie 
wydziału do podjęcia produk­
cji. Wykończenie wszystkich 
robót łącznie z zabezpiecze­
niem załodze dobrych warun­
ków socjalnych dogrzewania 
hali, szatni, łaźni, stołówki).

Co to jest 
Walcownia Taśm?

Walcownia Taśm służyć bę­
dzie głównie jako producent 
materiału wsadowego dla dwu

wydziałów huty — Wydz. Rur 
Zgrzewanych oraz wytwórni 
profili giętych, która jest 
obecnie budowana w Bochni. 
Pewna część taśmy będzie 
przeznaczona dla potrzeb in­
nych zakładów, poza hutą. 
Walcownia Taśm, w zakresie

wodnego. Konieczna była 
przebudowa linii walcowni­
czej w Walcowni Kęsów, 
głównie przebudowa dwóch 
klatek walcowniczych piono­
wych i tzw. linii obwiednio- 
wej, dokonana dla umożliwie­
nia produkcji szerszych kę­

W Walcowni Taśm
gorący okres rozruchu

technologicznym, składa się z 
trzech zasadniczych zespołów 
urządzeń, a to z pieców prze­
pychowych. walcarek oraz 
zwijarek wraz z urządzeniami 
odbierającymi. Podstawowe u- 
rzadzenia pochodzą z destaw 
NRD.

Budowa tego nowego wy­
działu pociągnęła za sobą ko­
nieczność dokonania przebu­
dowy Walcowni Kęsów zasila­
jącej wydział w materiał wsa­
dowy oraz budowę szeregu o- 
biektów zamkniętego obiegu

sów. Koszt budowy Walcowni 
Taśm wyniósł ok. 1.2 mld zł, 
w tym wartość robót budo­
wlano - montażowych ponad 
490 min zł. Zdolność produk­
cyjna wyniesie w pierwszym 
etapie realizacji 470.000 ton 
taśmy rocznie, w drugim na­
tomiast — 800.000 ton. Głów­
na hala posiada kubaturę 854,5 
tys. m sześć., długość hali wy­
nosi ok. 620 m. Ciężar zainsta­
lowanych konstrukcji stalo­
wych — ok. 6,8 tys. ton, ciężar 
zamontowanych maszyn i u- 
rządzeń — ok. 10,5 tys. ton.

Budowę i rozruch prowadzi 
PPB HiL przy współudziale 
przedsiębiorstw specjalistycz­
nych. Realizację tej inwesty­
cji rozpoczęto w lutym 1967 r. 
Obowiązujący cykl normatyw­
ny dla walcowni taśm wynosi 
36 miesięcy. Przewiduje się 
oddanie wydziału- do eksploa­
tacji ok. końca miesiąca, a 
cykl budowy będzie skrócony 
o ok. 3 miesiące w stosunku 
do normatywnego. Dla uczcze­
nia V Zjazdu Partii, budowni­
czowie podjęli w listopadzie 
1968 roku zobowiązanie skró­
cenia budowy o 2 miesiące. 
Zobowiązania tego nie w pełni 
uda się dotrzymać, przede 
wszystkim wskutek opóźnio­
nych dostaw suwnic. Ale uru­
chomienie Walcowni Taśm 
miesiąc przed terminem stano­
wi i tak duży sukces budow­
niczych i przyniesie gospodar­
ce narodowej poważne efekty 
ekonomiczne.

JERŻY DANEK

Regulacja urządzeń, oto najważniejszy obecnie etap robót

Potężne klatki walcownicze Walcowni Taśm.
Foto: Maria Rożek
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1.
Niebo wieczorem pokryły ciemne 

mgły. Wody morza zatarły się w przy­
brudzonej sadzami purpurze. Jeszcze 
chwila, a z tej sadzy i pyłu, wyjrzą 
wielkie, gorejące gwiazdy.

Będzie się wówczas wydawać, ze za­
wieszono je na długich, pajęczych nit­
kach.

To, oczywiście, nieprawda. Ale praw­
dą jest, że zapaliły się już rubinowe 
światła na kominach Azowstalu. Do mo­
jego balkonu dotarła zaś wilgoć — „od­
dech morza" — jak ktoś powiedział.

Jaki jest Żdanow w nocy? Miasto hut­
ników, portowe?

Na ulicach już coraz ciszej. Znikły 
z nich opalone dziewczęta prezentujące 
nie tylko wysportowane kolana, ale i 
mini suknie o kolorach przypominają­
cych motyle.

Młodzi szczupli chłopcy — przeważnie 
w wieku osiemnastu, dwudziestu lat — 
śpiewają jeszcze pod drzewami, na ław­
kach. Czasami ozwie się gitara.

O jedenastęj piętnaście jest już w za­
sadzie cicho. Nie widać śnieżnobiałych, 
nonironowych koszul, tak tutaj modnych 
wśród „nastolatków".

*
Tego dnia poznałem pracownika jed­

nej z miejskich instytucji. Razem wra­
caliśmy znad morza. Opowiedział mi 
niemało o Zdano wie. Dowiedziałem się 
też, że studiuje zaocznie prawo. Zdzi­
wił się, że tak mało wiem o Zdanowie. 
„Nasze miasto — mówił z durnej — dos­
tarcza 10 proc, radzieckiej produkcji 
stali. A jeżeli chodzi o ukraińską re­
publikę, to 25 proc, wytopionej stali 
stąd właśnie pochodzi, ze Zdanowa!"

Byłem wdzięczny mojemu rozmówcy 
za interesujące zestawienie. Nie próbo­
wałem go wyprowadzić z błędu, że „co 
nieco" wiem już o 2danowie.

2.
Maria Klenina jest z wykształcenia 

historykiem. Kieruje Gabinetem Wiedzy 
Politycznej.

Ale nie to jest ważne. Ciekawa jest 
koncepcja zorganizowania takiego wła­
śnie Gabinetu, stanowiącego odpowied­
nik naszego Ośrodka Szkolenia Partyj­
nego.

Gabinet — to w istocie muzeum dzie­
jów zakładu. Z drugiej zaś strony — są 
tu księgozbiory, wydawnictwa bieżące, 
mapy, plansze i makiety poglądowe oraz 
nowoczesne, techniczne środki służące 
zarówno propagandzie wizualnej, jak i 
poglądowej.

W Gabinecie stale, o różnych porach
— dyżurują konsultanci. Udzielają oni
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paira r-łuąyetyKa

Piłkarze kończą rozgrywki

wszystkim nie

J. C.

Nasze rozmowy

Koszykarze myślą o II lidze

później gdańszczanie przy- 
do nas, pewni awansu do 
rundy. Nasza drużyna roz-

Z PODRÓŻY DO ZSRR (XII)
porad szkolącym się komunistom i bez­
partyjnym. Dotyczą one zagadnień filo­
zofii, historii i ekonomiki.

Szeroki zakres szkolenia w którym 
biorą udział tysiące pracowników huty, 
uzasadnia taką organizację pracy. Zwła­
szcza, że znaczna część korzystających 
z pomocy Gabinetu, to stiy/iujący sa­
modzielnie (metodą samokształceniową) 
marksizm-leninizm. Zatwierdzają oni w 
Gabinecie własne plany szkoleniowe. 
Na koniec, wszyscy szkolący się, zdają 
w Gabinecie egzaminy.

3.
Nina Szaszarina pochodzi z Leningra­

du. W 1933 roku, po opuszczeniu Kom- 
somołu, zajęła się pracą wśród dzieci. 
Od ośmiu już lat prowadzi pionierski 
obóz Azowstalu nad morzem. Przebywa 
w nim stale co roku, na każdym tur­
nusie, 600 dzieci.

Wszystko, jak zwykle, zaczyna się i 
kończy na boisku położonym wśród 
wydm. Tutaj koloniści otrzymują zada­
nia opracowane przez zakładowy Kom- 
somol. Później zaczyna się pracowite

twarze t ścieka strugami. Pogoda rze­
czywiście jest sztormowa mimo, że przez 
cały obszar wód aż po horyzont, leci 
potężny poblask ukrytego, słonecznego 
światła.

Za wystającym cyplem zatoki wpada­
my w ciszą. Nie ma tu fal. A po wzbu­
rzonym morzu aż w uszach dzwoni.

I oto nagle... Sześć wielkich pieców 
Azowstalu. Wyrastają jak na dłoni, pro­
sto z morza!

O ile dobrze pamiętam, Walentyna 
wówczas powiedziała: — Huta Iljicza 
ma jeszcze większe marteny i wielkie 
piece, niż Azów stal: 600—900 tonowe 
marteny. A jest również gigant, wielki 
piec, o pojemności 2100 m. sześcien­
nych...
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Priwiet
= Liszce!
uimiiiiniiiimiiiiiiiiniimiimniniiir
lato. To nie tylko kąpiele i zabawy, to 
także i organizowane wystawy rysunku, 
malarskie, plastyczne itp„ to służba obo­
zowa, warty i inne planowe obowiązki. 
Na zakończenie odbywa się rozliczanie 
młodych z programu nakreślonego przez 
Komsomoł...

Asfaltowe aleje, pawilony ukryte 
za wydmami, daszki chroniące przed 
słońcem słabszych kolonistów na plaży 
i— Nina Szaszarina wręczająca mi sym­
bolicznego azowskiego rybaka, w stale 
opadającym kapeluszu.

Jakże można zapomnieć ten „raj­
ski świat", leżący o półtora kilometra 
od ziejacych ogniem martenów i wiel­
kich pieców huty Azowstal?

4.
Niedaleko prospektu Metalurgów (któ­

rego zdjęcie zamieszczam w tekście re­
portażu), mieści się drogi mieszkańcom 
Zdanowa pomnik — i zarazem grób 
nieznanego żołnierza. Dwie potężne pię­
ści wykute dłutem artysty unoszą się ku 
górze. Obok — płonie wieczny znicz.

W masowym grobie legli radzieccy 
spadochroniarze, cały desant, który w 
1943 roku walnie przyczynił się do wy­
zwolenia miasta.

Często na tym grobie bywają koloniś­
ci, dzieci pracowników Azowstalu.

5.
Walentyna Bojsa, sekretarz odpowie­

dzialny zakładowej gazety w Azow­
stalu, osłania się jak może przed pry­
skającą zza burty wodą.

Nie ma na to rady. Musi zmoknąć. 
Motorówka śmiga z szybkością 45 kilo­
metrów na godzinę. A ona chce mi ko- , 
niecznie pokazać Azowstal od strony 
morza, oczywiście i miasto.

Wiatr rozwiewa włosy. Woda skrapia

6.
Będąc w Walcowni Szyn i Konstrukcji 

Azowstalu, odnotowałem w notesie za­
słyszany tam pogląd:

„Dużą rolę spełnia w naszym wydziale 
sąd koleżeński. Z udziałem pracowników 
rozpatruje on sprawy wynikające z na­
ruszenia dyscypliny, zawodowej i oby­
watelskiej etyki pracowników..."

7.
Operator Nikołaj Popow ma duże, so­

lidne wąsy. Tego drugiego określenia u- 
żywam dlatego, że nadają mu one rze- 
rzeczywiście solidny wygląd.

Zastałem go na mostku blumingu. 
Przekazał stanowisko pracy koledze, 
mogliśmy więc spokojnie porozmawiać.

Stal wyprostowany. Jak zwykle skrzy­
żował ręce na piersi.

Ten gest mi coś przypomniał.
Odnoszę wrażenie, zauważyłem 

się znamy.
Popow wybuchnął śmiechem.
— Przecież w 1955 roku, przez cztery 

miesiące, pomagałem wam pracować w 
Hucie im. Lenina. Pamiętam in­
żyniera Nideckiego, Szerszenia, Zgnia­
tacz dopiero uruchamiano. A Walcowni 
Zimnej jeszcze u was nie było...

Miał znakomitą, rejestrującą nawet 
szczegóły pamięć. Mówił też i o sobie, o 
swoim wydziale. Po powrocie z Huty Le_ 
nina nie zastał już amerykańskich urzą­
dzeń. Wszystko wyeliminowano. „Każde 
urządzenie, już wówczas, sami potra­
filiśmy wykonać".

„U nas fluktuacji nie ma. Spójrzeie 
na kolegów. W tym samym składzie, 
pracujemy na mostku od przeszło dwu­
dziestu lat. Niemal od początku".

Przyjemnie jest spotkać znajomych 
w dalekim Azowstalu, znajomych — o 
których się nawet zapomniało. Patrzy­
my wspólnie z Popowem, jak jego za­
stępca. wprawnym ruchem cofa wlewek, 
by później, za ułamek sekundy, poddać 
go walcom.

— Co teraz robi Julian Liszka, mój 
dobry kolega? — pyta Popow.

— I jego znacie?
— No jakże. Uczył mnie mówić po 

polsku, a ja go po rosyjsku. Umówił się 
ze mną, że ja będę zwracał się do niego 
tylko po polsku, a on do mnie wyłącznie 
po rosyjsku. 1 poprawialiśmy siebie 
wzajemnie.

Opowiedziałem Popowowi o towarzy­
szu Julianie Liszce. Nadmieniłem, że jest 
obecnie sekretarzem partii w Walcowni 
Drobnych Profili.

— Priwiet jemu! — zagrzmial basem. 
Po chwili, już jako operator siedział 

przed szybą kabiny. Uważny i skupio­
ny, niczem zegarmistrz, cofał z wyczu­
ciem oślepiająco biały wlewek.

Pracował jak ar ty st a...
Roman Wolski

Piłka ręczna po sezonie
Jak już informowaliśmy, zakoń­

czyła się jesienna runda rozgry­
wek o mistrzostwo IV grupy ligi 
międzywojewódzkiej w piłce rę­
cznej męzczyzn, w której wystę­
puje zespół Hutnika. Dziś może-
my przedstawić tabelę rozgrywek 
po pierwszej rundzie:
1. MKS MDK Tar. 11 20 257—160
2. AZS Kraków 11 17 240—157
2. Hutnik 11 14 211—196
4. Grunwald Hal. , 11 16 225—196
5- Ruch Radzlon. 11 16 231—182
6. Fablok 11 U 198—207
7. Lubllnianka 11 10 248—24«
8. GKS Katowice 11 • 189—181
9. Zwierzyniecki u 6 192—199

10. AKS Chorzów 11 5 168—216
11. Orzeł Przeworsk 11 2 180—253
12. LZS Nowosielce 11 • 173—309

Powyższa tabela różni się nieco 
od tabelki ogłoszonej w ostatnim 
numerze „Tempa”. Różnica po­
wstała zapewne stąd, te „Tempo” 
zapomniało o jednym z punktów 
regulaminu rozgrywek, który mó­
wi. że w wypadku równej ilości 
punktów o kolejności w tabeli de­
cydują wyniki bezpośrednich 
spotkań miedzy zainteresowanymi 
zespołami. Stąd w naszej tabeli, 
podobnie zresztą jak i w oficjal­
nym komunikacie Wydziału Ligi 
Terytorialnej Krakowskiego Okrę­
gowego Związku Pliki Ręcznej,

Hutnik umieszczony został na 
trzecim miejscu, choć Istotnie je­
go różnica bramkowa jest gorsza 
niż Ruchu Radzionków 1 Grun­
waldu Halemba. Ale w bezpośred­
nich spotkaniach tych trzech zes­
połów Hutnik uzyskał najkorzyst­
niejszy wynik.

Również pozostałe zespoły Hut­
nika uplasowały się na czołowych 
miejscach w swoich klasach roz­
grywkowych. Rezerwa męskiej 
drużyny zajęła w klasie A na pół­
metku rozgrywek czwarte miej­
sce. Dziewczęta uplasowały się w 
lidze okręgowej na drugim miej­
scu za rezerwą Craeovii — aktu­
alnego przodownika I ligi. Junior­
ki zajęły 
miejsce a

Obecnie 
poczynają
towywać się będą do 
rozgrywek o Puchar KOZPR. Przy 
czym udział w tych rozgrywkach 
traktowany będzie raczej 
niowo — z myślą o jak 
szym przygotowaniu do 
wek mistrzowskich na
Trudne zwłaszcza zadanie czeka 
seniorów. Z 12 zespołów, które 
tworzą IV grupę ligi międzywo­
jewódzkiej tylko 5 wejdzie w 
przyszłym roku w skład II ligi. 
Nowohucianie mają ambicje zna-

w swej grupie trzecie 
juniorzy czwarte.
wszystkie zespoły roe- 
zajęcia w sali. Przygo- 

zimowych

szkole- 
najlep- 
rozgry- 
wiosnę.

leźć się w tej piątce. Zadanie ma­
ją o tyle ułatwione, że z najsil­
niejszymi przeciwnikami — MKS 
MDK Tarnów 1 Gruwaldem Ha­
lemba — spotykali się w jesieni 
na wyjazdach a zatem na wiosnę 
będą ich gościć u siebie. Ale z 
drugiej strony, jedyny zespół spo­
za obecnej pierwszej piątki, który 
ma realne szanse na awans do II 
ligi to Fablok. A z tą drużyną 
przyjdzie Hutnikowi spotkać się 
na wiosnę w Chrzanowie. Ale to 
jeszcze zbyt odległa perspektywa.

♦
Zakończyła się również pierw­

sza, jesienna runda rozgrywek o 
mistrzostwo I ligi piłki ręcznej 
kobiet. Nowohucka Wanda upla­
sowała się w końcowej tabeli je­
siennej rundy na dziewiątym 
miejscu. Na pewno nie zadowala 
ono ambicji samych zawodniczek 
1 działaczy jak 1 kibiców. Nie trze­
ba jednak zapominać, że nowohu- 
clanki nie mają łatwych warun­
ków. Wszystkie spotkania grały 
poza Nową Hutą: albo na wyjaz­
dach. albo (w tych spotkaniach, 
w których występowały w roli 
gospodarzy) w hali Wawelu w 
Krakowie. Hala Wandy nie została 
bowiem zweryfikowana do rozgry­
wek I ligi z uwagi na szczupłe 
wymiary boiska.

W przekroju całej rundy na naj­
lepszą notę w zespole Wandy, o- 
bok kadrowlczkl Lidii Walczyk, 
zasłużyła również Dziuba, jedna z 
bardziej bramkostrzeln»ch zawod­
nie« k.

St Porębski 
mistrzem okręgu 

szachach
Przez cały paź­

dziernik toczyły 
się zacięte boje o 
mistrzostwo o- 

krakow- 
w sza- 
Kolejny 
odnieśli 

Hutni­
ka. Pierwsze
zdobywając tytuł 
Stanisław Poręb-

kręgu 
sklego 
chach. 
sukces 
szachiści

miejsce zajął, 
mistrza okręgu, 
ski (Hutnik) przed Klaputem (lu- 
venia) i swoim kolegą klubowym 
T. Maczkiem. Cala trójka zdobyła 
równą ilość punktów — po 7,5. O 
kolejności zadecydowała dodatko­
wa punktacja wg t. zw. systemu 
Bergera. Pozostali reprezentanci 
Hutnika zajęli następujące miej­
sca: 4. J. I.esiak 7 pkt., 5. K. 
Steczkowski 6,5 pkt., 7. A. Grob- 
ler 5 pkt.

W finale startowało 12 zawodni­
ków. Turniej toczył się — o czym 
informuje nas sekretarz sekcji 
Hutnika — przy dużej przewadze 
nowohucian. Dobrą formę zapre­
zentował St. Porębski, który star­
tując w turnieju Indywidualnym 
po e-letniej przerwie (studia wie­
czorowe) zdobył po raz drugi w 
swej karierze tytuł mistrza okrę­
gu krakowskiego (po raz pierwszy 
— w 1962 r.j.

W piątek 7 listopada pięściarze 
Hutnika wyjeżdżają do Gdańska 
na mecz z tamtejszą Polonią, któ­
ry odbędzie się w niedzielę. Przed 
wyjazdem rozmawialiśmy z trene­
rem zespołu Hutnika Bronisławem 
Olejniczakiem,

— Jedzlemy do Gdańska z am­
bicjami na dwa punkty. Zdaje- 
my sobie równocześnie sprawę, że 
będzie to dla nas bardzo trudny 
mecz. Każdy zespół bokserski tra­
ci na obcym ringu co najmniej 
30 proc, swej wartości. W naszym 
wypadku odczuwamy to szczegól­
nie mocno, gdyż w drużynie wy­
stępuje więcej niż gdzie indziej 
młodych zawodników. A debiu­
tanci na wyjazdach łatwiej się 
„gubią” niż doświadczeni „wyja­
dacze” ringowi.

Z Polonią wielokrotnie już spo­
tykaliśmy się. Zdarzyło nam się 
nie jeden raz wygrać 1 w Gdań­
sku. Ale bywało, że z tamtejsze­
go ringu schodziliśmy pokonani. 
Głośna była swego czasu nasza 
porażka z Polonią w Gdańsku w 
stosunku 5:15. Było to w rozgryw­
kach o Puchar PZB. W dwa ty­
godnie 
jechali 
dalszej

wiała te złudzenia wygrywając » 
wyższym stosunku — 17:3.

Ale to dawne czasy. Dziś układ 
sił Jest inny. Teoretyczne wylicze­
nia dają nam minimalną przewa­
gę. Moim zdaniem, powinien wy­
grać Zalejski w muszej, Szyma­
nowski lub Żurakowski (w zależ­
ności od tego czy Andruszkiewicz, 
który jest raczej poza zasięgiem 
możliwości naszych zawodników', 
wystąpi w koguciej, czy piórko­
wej), Uczę przynajmniej na Jeden 
punkt w kategoriach od lekkiej 
do półśrednlej. I wreszcie Uczę na 
zwycięstwa Skałki, Słowakiewicza 
1 Dragana.

W zespole Polonii, poza wspom­
nianym Andruszkiewiczem, silne 
punkty tworzyć będą niewątpli­
wie Kiedrowskl, Wasiek 1 Gugnle- 
wlcz.

Tyle trener Olejniczak. Od sie­
bie dodamy, że obok wieści z 
Gdańska, które — oby były po­
myślne, kibice bokserów Hutnika 
niecierpliwie oczekiwać będą na 
relację z Wrocławia, gdzie miej­
scowa Gwardia podejmować bę­
dzie warszawską Legię. Od wyni­
ku tego meczu również uzależnio­
ny będzie układ tabeli w górnych 
rejonach.

W nadchodzącą niedzielę, pił­
karze zespołów drugoiigowych 
wyjdą po raz ostatni w tyra ro­
ku na boiska, aby dokonać roz­
działu nie przydzielonych jeszcze 
16 punktów. Hntnik spotka się na 
twoim stadionie z Uranią Koeh- 
łowice. Dorobek punktowy oby­
dwóch drużyn jest bardzo zniko­
my i obydwie zajmują mało za­
szczytne pozycje w tabeli. To też 
wynik tego metru, będzie miał 
duże znaczenie zarówno dla Hut­
nika i Uranii, gdyż od niego za­
leżeć będzie końcowa lokata na 
półmetku rozgrywek.

Urania jest jednak w trochę le­
pszej sytuacji, gdyż może ją za­
dowolić wynik remisowy. Hutnik 
natomiast, ohcąc poprawić swoją 
lokatę, a przede 
stracić dystansu do drużyn „u- 
dekających” — musi to spotka-

aie wygrać. Tak więe stawka te­
go meczu Jest bardzo duża, szcze­
gólnie zaś dla Hutnika.

Widmo „eitrwonej latarni" ta­
beli, jakie zagraża Hutnikowi w 
wypadku przegrania meczu — po­
winno być czynnikiem dostatecz­
nie mobilizującym dla piłkarzy, 
aby w ostatnim spotkaniu rundy 
jesiennej 
stule jazy 
najlepsze 
więe, że 
wszystko

uzyskać jak najkorzy- 
wynik i pozostawić jak 
wrażenie. Nie wątpimy 

piłkarze Hutnika zrobią 
ażeby mecz z Uranią 

rozstrzygnąć na swoją korzyść i 
dobrą grą na boisku pożegnają się 
godnie z sympatykami, pozosta­
wiając im przyjemniejszy i bar­
dziej optymistyczny temat do dy­
skusji, podczas długich wieczo­
rów zimowych.

Rozpoczęły się kolejne mistrzo­
stwa ligi okręgowej koszykarzy. 
Uczestniczą w nich również repre­
zentanci Hutnika. Na temat ich 
planów rozmawiamy z kierowni­
kiem sekcji inż. Andrzejem Kru­
pą.

— Na początek trochę historii.
— Sądzę, że warto przypomnieć. 

Iż dwa lata temu nasi chłopcy 
zdobyli mistrzostwo ligi okręgo­
wej, wygrali półfinał rozgrywek o 
wejście do II ligi 1 potknęli się 
nieznacznie w decydującym mo­
mencie — w finałowym turnieju 
o awans. W ubiegłym roku na sa­
mym finiszu mistrzostw ligi o- 
kręgowej wyprzedził nas krako­
wski Wawel. Koszykarze krakow­
skich wojskowych również nie 
zdołali wywalczyć awansu do II 
ligi 1 po przegranej eliminacji sek­
cja Wawelu została rozwiązana.

— Jakie perspektywy rysują się 
na nadchodzący sezon?

— Osobiście jestem optymistą. 
Wydaje mi się, że mamy obecnie 
drużynę, która jest w stanie zdo­
być pierwsze miejsce w lidze o- 
kręgowej 1 wywalczyć sobie pra­
wo startu w eliminacjach o wej­
ście do II ligi. Tym bardziej, że 
— jak już wspomniałem — ubył 
nam najgroźniejszy przeciwnik, 
Wawel. Drużyna jest dobrze przy­
gotowana do sezonu, wszyscy za­
wodnicy pilnie trenują, notuje-

my 100-procentową frekwencję na 
treningach. Mamy ustabUlzowaną 
kadrę trenersko-instruktorską. Ze­
społy męskie prowadzi trener lnż. 
Mieczysław Chanek oraz instruk­
tor mgr Wojciech Baran, zespoły 
żeńskie prowadzą trener inż. Eu­
geniusz Hajto oraz lnstfuktor inż. 
Wacław Paleta. Ambicją’ naszą jest 
awans drużyny seniorów do II U- 
gl.

— Czy pierwsze mecze dają pod­
stawy do optymizmu?

— Rozegraliśmy do tej pory za­
ledwie jedno spotkanie wygrywa­
jąc z rezerwą I-ligowej Korony. 
W nadchpdzącą niedzielę będzie­
my grać z Juyenią Kraków, która 
tydzień temu odniosła wysokie, 
trzycyfrowe zwycięstwo nad Fa- 
bloklem Chrzanów.

— Dziękujemy za rozmowę i na 
zakończenie podajemy jeszcze 
„rozkład jazdy" zespołów koszy­
kówki Hutnika na sobotę i nie­
dzielę — lii listopada:

Koszykarki rozegrają dwa mecze 
o mistrzostwo II ligi. W sobotę o 
godzinie 18.00 z Cracorią a w nie­
dzielę o 17.00 z AZS Kraków. Se­
niorzy rozegrają wspomniany 
mecz z Juyenią w niedzielę o go­
dzinie 19.00. Wszystkie spotkania 
oglądać będziemy w sali Hutnika 
— osiedle Stalowe (DMH).

zawodników nlezrze- 
przyjmowane

Turniej tenisa stołowego
Dla uczczenia 52 Rocznicy Re­

wolucji Październikowej 1 ao-leeia 
dzielnicy Nowa Huta Zarząd Fa­
bryczny ZMS. TKKF ZMS i KS. 
Hutnik organizują w dniu 29. XI. 
69 r. indywidualny turniej w te­
nisie stołowym o puchar Prze­
wodniczącego ZF ZMS.

Turniej rozegrany zostanie w 
sali sekcji tenisa stołowego KS. 
Hutnik, os. Stalowe 16 o godz. 15.99. 
Zgłoszenia
szonych w PZTS 
będą w dniu zawodów do godz. 
14.39.

w dalszych spotkaniach w ra­
mach Spartakiady Kombinatu w 
poszczególnych dyscyplinach uzy­
skano następujące rezultaty:

Piłka siatkowa II liga — W1 — 
P67 2:0, TM — PSS 2:0.

Piłka koszykowa II liga — W-
— P66 35:30. P60 — PT 0:2.

Piłka nożna I liga — PT — P30 
3:0.

Piłka nożna II liga — TM — DE 
4:2, TA — DT 0:0, PM — P62 1:1, 
P61 — W1 3:1, TA — DE — 2:0, TM
— PSS 3:2.

Wczasy dla miłośników 
„białego szaleństwa”

W Tatrach spadt już pierwszy 
śnieg. Najwyższy więc czas po­
myśleć o wyborze miejscowości, 
w której przyjemnie można spę­
dzić urlop na nartach. W podję- 
eiu szybkiej decyzji pomoże nam 
Zakładowy Oddział PTTK HiL 
który dysponuje bogatym zesta­
wem skierowań do wszystkich nie­
mal górskich miejscowości wcza. 
sowych, w których co roku PTTK 
organizuje wczasy dla narciarzy. 
Z* atrakcyjniejszych należy wy­
mienić schroniska turystyczne w 
Bukowinie, na Hali Kondratowej, 
Dolinie Chochołowskiej, Hali Kru­
powej, w Szczyrku, Baraniej Gó­
rze, Jaworzynie Krynickiej oraz 
w Sudetach i Bieszczadach. Pier­
wszy turnus wczasów rozpoczyna 
się w 
nia br..

Jeżeli 
stylowo 
się do oddziału PTTK HiL gdzie 
załatwisz 
związane 
Bliższych 
wczasów

można pod nr telefonu:
46-ŹS.

pierwszej połowie grud- 
a ostatni 5 kwietnia 1979 r. 
więe chcesz nauczyć się 
jeździć na nartach zgłoś

wszelkie formalności 
z wyjazdem w góry, 
informacji dotyczących 
narciarskich uzyskać 

<5-65 i
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Autorytet zdobywamy pracą

Praca ZMS w Zakładzie Ko­
ksochemicznym stawia tę or­
ganizację w rzędzie najlepiej 
pracujących w kombinacie. 
Należy do niej 320 członków, z 
czego 63. to członkowie i kan­
dydaci PZPR. W ciągu ostat­
niej kadencji ZZ młodzież ZK 
przepracowała 5.7 tys. godzin 
w czynie społecznym, zebrała 
280 t złomu. Z innych inicja­
tyw produkcyjnych wymienić 
trzeba 20 pracujących już w 
zakładzie Brygad Pracy So­
cjalistycznej i 10 ubiegających 
się o ten tytuł. Również w 
Turnieju Młodych Mistrzów 
Techniki osiągnięcia ZMS w 
?K stawiają ich w czołówce. 
W tym roku, w ciągu trzech 
kwartałów zgłoszono 22 wnios­
ki racjonalizatorskie.

Okazją do podsumowania 
dorobku zetemesowców kokso­
wni była konferencja sprawo­
zdawczo-wyborcza, która ob­
radowała 29 października. U- 
czestniczyli w niej przedstawi­
ciele kolektywu kierowniczego 
z tow. tow. Weglem, I sekreta­
rzem KZ PZPR i Pieczonką, 
kier. ZK oraz wiceprzewodni­
czący ZF ZMS tow. Zdradzisz.

W szerokiej dyskusji, jaka 
wywiązała się po referacie 
sprawozdawczym, wygłoszo­
nym przez przew. ustępujące­
go zarządu tow. Sławomira 
Lipskiego, zabierało głos 18 to­
warzyszy.

Wiele miejsca poświęcano w 
niej sprawom dalszego wew­
nętrznego umocnienia organi­
zacji. rozwoju jej szeregów. 
Mówiono również o podnosze­
niu wiedzy społeczno-politycz­
uiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiinniHinnniiiiiiiiniiiiHiiiiiiimiiimiiiiini

Sesja Leninowska 
młodzieży szkolnej

W wysokogórskim schronisku na Ornaku 50 aktywistów 
z Technikum Hutniczo-Mrchanicznego i ZSZ nr 5 uczestni­
czyło w dniach 24—26 października w popularno-naukowej 
sesji Leninowskiej. W jej programie znalazły się m. in. refe­
raty: „Lenin, jego życie, idee 1 dzieło", „Zadania związków 
młodzieży w oparciu o przemówienie Lenina na III zjeżdzie 
Komsomołu”, „Świat w setną rocznicę urodzin Lenina”.

W czasie trwania sesji aktyw ZMS spotkał się z wicekon- 
sulem ZSRR w Krakowie, tow. Walentynom Pticynem. U- 
czcstnicy sesji zwiedzili również Muzeum Lenina w Poro­
ninie i złożyli kwiaty u stóp pomnika Wodza Rewolucji.

Sesja była częścią szerszego programu organizacji szkol­
nych, który będzie ich udziałem w obchodach setnej roezni- 
sy urodzin twórcy pierwszego socjalistycznego państwa. Poza 
icsją młodzież postanowiła przepracować w czynie leninow­
skim 7 tys. godzin przy pracach społecznych oraz przygoto­
wać seminarium pt. „Lenin — polityk, przywódca, czło­
wiek” i seminarium Kół Młodych Racjonalistów nt. „Mar­
ksizm — leninizm, ideologią socjalizmu”,

(rat)

Aurelia radzi...
„Droga Aurelio — proazę eię 

o radę, czym mam odświeżyć 
zabrudzony kożuch po stronie 
zewnętrznej” — pyta stała czy­
telniczka Adela...

Sposobów na czyszczenie skór 
jest wiele, lecz nie znając stanu 
zabrudzenia kożucha trudno ml 
polecic ten najskuteczniejszy. Z 
góry zaznaczam, że czyszczenie 
kożuchów w domu, to naprawdę 
ciężka praca. — A więc przekazu­
ję kilka informacji, które sądzę 
przydadzą się nie tylko pani Ade. 
11, ale również 1 innym posiada­
czom tej cennej na nadchodzą­
cy sezon garderoby. ...Zabru­
dzony kożuch można oczyścić po­
cierając powierzchnię tamponem 
zmoczonym w roztworze zawiera­
jącym 1 proc, formaliny, 0.2 proc, 
mydła, i 0.2 proc, wody amonia­
kalnej. Przed pocieraniem, z tam­
ponu należy wycisnąć nadmiar 
cieczy. — Jeżeli na kożuchu znaj­
dują się plamy tłuste, to wywabić 
można je za pomocą takich pły­
nów jak: benzyna, octan etylu, a- 
ceton, roztwór kauczuku w ben­
zynie (6—7 proc.), roztwór mydlą 
w spirytusie względnie amoniaku. 
Miejsca poplamione pociera się 
jednym z wyżej wymienionych 
odczynników. Bardzo dobre wyni­
ki daje nakładanie roztworu kau­
czuku w benzynie. Po nałożeniu 
na powierzchnię skóry tworzy się 
cienka warstewka kauczuku, któ­
ra wyciąga tłuszcz — po stward­
nieniu. usuwa się ją wraz z wy­
ciągniętym ze skóry tłuszczem.

Mniej zabrudzony kożuch moż­
na odświeżyć wycierając go do­
kładnie, miejsce w miejsce, dobrą 
gumka do ołówka, lub skórką 
czerstwego Chleba 1 następnie o- 
czyścić szczoteczką gumową lub 
specjalną szczoteczką z nierdzew­
nego drutu. — Poza tym, w sprze- 

nej młodzieży, o awansie mło­
dych pracowników i opiece, ja­
ką należy otoczyć pracowni­
ków, którzy uczą się lub stu­
diują.

Zabierając głos w dyskusji 
I sekretarz KZ, tow. Węgiel 
stwierdził: „Autorytet organi­
zacji młodzieżowej w naszym 
zakładzie stale wzrasta. Bę­
dziemy dalej pomagali wam 
budować go. Ale najważniej­
sze, byście umacniali swój au­
torytet własną pracą".

Konferencja wybrała nowy 
Zarząd Zakładowy ZMS, któ­
rego przewodniczącym został

— Idziemy na poszukiwanie 
rezerw produkcyjnych, oby­

watelu kierowniku...

Rys. L. SZALECKI 

daży pojawił się płyn do czyszcze­
nia skór o nazwie Zamszo-Lux 
(podobno idealny do czyszczenia 
żamszu)... Od siebie radziłabym 
jednak sposób najmniej absorbu­
jący a mianowicie, po prostu od­
dać kożuch do pralni. Przy ul. 
Lubicz 40 jest spółdzielcza pralnia 
plorąca kożuchy — w terminie 
normalnym do 5 dni. na exprès w 
ciągu 3 dni. Ceny za usługi wyno­
szą: za kożuch krótki 35 zł, za 3/4
53. zł, za długi 66 zł. Pranie ex- 
presowe kosztuje 50 proc, więcej.

Bardzo ładny I modny sweter 
kamizelkowy robiony ściegiem 
pończoszniczym. Skromny fason 
ożywiają dwukolorowę pasy uło­
żone naprzemian. tworzące w su­
mie barwną kratkę.

Coraz więcej mieszkańców hoteli 
uczestniczy w spartakiadzie

Konkurs

Ruch spartakiadowy w ho­
telach pracowniczych HiL za­
tacza coraz szersze kręgi. Z 
roku na rok wzrasta liczba 
startujących w sportowych 
zmaganiach mieszkańców na­
szych hoteli. Każda spartakia­
da wzbogaca się też o coraz 
to nowe dyscypliny. Jeśli w I 
Spartakiadzie Hoteli Hutni­
czych, trzy lata temu zanoto­
wano ponad 1800 startów tc w 
tegorocznej, III Spartakiadzie 
brało udział 2,6 tys. pracowni­
ków HiL zamieszkujących ho­
tele, a liczba startów wynosiła 
ponad 11 tys.

Ten rozwój masowego spor­
tu jest zasługą szerokiego gro­
na działaczy samorządów i po­
mocy, jaką udzielają im or­
ganizacje społeczno-politycz­
ne huty. TKKF oraz kierow­
nictwo kwater zbiorowych.

Z grona czołowych działa­
czy można wymienić; J. Fur-

Puchar KF PZPR I dyplom ra I miejsce w akcji wycieczkowej o- 
trzymują przedstawiciele hotelu nr 4. Od lewej: A. Kolicka kier, 
hotelu. J. Furea przew. Samorządu Hotelowego i Z. Sołtys, ezł. 
samorządu. W tegorocznej akcji wycieczkowej wzięło udział 835 
mieszkańców hoteli.

Wynikiem stałej troski 
przejawianej w polityce wy­
dawniczej o zagadnienia nie­
zmiernie ważne dla zakładów 
przemysłowych, mianowicie 
bezpieczeństwo i higienę pra­
cy, są dwie książki wydane 
przez Wydawnictwo Związko­
we CRZZ, obie w Warszawie 
w 1969 r.

Są to: A. Mlrończuka „Pod­
stawy prawne bhp”, książka 
zawierająca podstawy prawne 
działalności w zakresie bez­
pieczeństwa i higieny pracy, 
przedstawione w świetle naj­
nowszych aktów prawnych, a 
przede wszystkim ustawy o 
bhp z dn. 30 marca 1965.

Druga książka to: L. Ko­

Wypoczynek po pracy 
w Zakładzie Materiałów Ogniotrwałych

Jedną z dobrych form or­
ganizacyjnych, w ramach wy­
poczynku po pracy, były or­
ganizowane wycieczki pod ha­
słem „Poznaj swój region”. 
Wycieczki te cieszyły się peł­
nym powodzeniem wśród całej 
załogi. Większość tych wy­
cieczek organizowana była w 
popularne już czwartki do róż­
nych regionów województwa 
krakowskiego, m. in. Cikowic, 
Mnikowa czy na Zarabie. — 
Oprócz tej formy wypoczyn­
ku po pracy, organizowano 
również wycieczki 1-dniowe, 
lub kilkudniowe w ramach 
rajdów turystycznych, z któ­
rych również skorzystała za­
łoga.

Za dobrą organizację tych 
wycieczek zaopatrzonych w 
sprzęt sportowy wyróżnić na­
leży ob. J. Wawrzeńea, który 
nie mało włożył swojego cza­
su i poświęcenia jako kierow­
nik wycieczek, za sprawną ich 
organizację. Ostatnio przy 
współudziale Rady Zakłado­
wej i dyrekcji zakładu zorga­
nizowano wycieczkę vz okoli­
ce doliny Bolechowickiej na 
tradycyjne już „pieczone”.

Wycieczka była bardzo u- 
dana. Przy płonącym już og­
nisku wokół rozciągających 
się przepięknych skał, tańczo­
no i śpiewano, a przyrządzo­
na potrawa pieczona nadzwy­
czaj smakowała. Ogółem w 
wycieczce wzięło udział po­
nad 80 osób. 

cę, J. Magdonia, S. Wolaka, J. 
Kucińskiego, C. Juszczyka, S. 
Busztę, M. Ciężarka. Do auto­
rów sukcesu ruchu spartakia­
dowego w hotelach należy 
również tow. Władysław Prze- 
polski, z-ca kier. W-94, odda­
ny działacz sportowy.

III Spartakiadę podsumowa­
no 30 października na uroczy­
stości w Ognisku Młodych. 
Najlepsi sportowcy, zwycięzcy 
poszczególnych dyscyplin o- 
trzymali pamiątkowe dyplo­
my, a zespołowi zwycięzcy: I 
m. hotel nr 29, II m. hotel nr 
4 i III m. — hotel nr 39, o- 
trzymali również nagrody pie­
niężne. Trzeba też nadmienić, 
że najwszechstronniejszym 
sportowcem II Spartakiady 
został Stanisław Wolak z ho­
telu nr 31, indywidualny zwy­
cięzca kilku konkurencji.

(mat)
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chańskiego 1 St. Lacha „Po­
radnik społecznego inspektora 
pracy”, wydanie II poprawio­
ne i uzupełnione. Omówiono 
tu organizację, zasady i meto­
dy działania społecznej ins­
pekcji pracy oraz zakres jej 
obowiązków i uprawnień. Obie 
książki reprezentują bardzo 
przystępny, popularny poziom, 
a przydatne będą dla służb

W listopadzie i grudniu za­
planowane są wycieczki do 
Łańcuta, Sandomierza i Ba­
ranowa w celu zwiedzenia 
zamków i muzeów, oraz wy­
cieczka dwudniowa przez zie­
mię kielecką do Opoczna. Jak 
z tego wynika program bie­
żącego roku turystycznego na­
leży uznać za wyjątkowo u- 
dany.

ANTONI DOBRZAŃSKI 
korespondent

OOOOOOOOOOOOOOOO^OO
Kącik filatelistyczny

Jubileusz 
znaczka pocztowego
W naszym kąciku zamiesz­

czamy dziś węgierski znaczek 
wydany dla uczczenia 100-le- 
cia znaczka. Rysunek znaczka 
przedstawia skrzynkę poczto­
wą, kopertę z adresem i oko­
licznościowym napisem. War­
tość znaczka 60 f. kp

Jak rozwijać i doskonalić 
szkolenie wewnątrzakładowe?

Już 30 listopada br. mija ter­
min nadsyłania prac na kon­
kurs pt. „Jak rozwijać i do­
skonalić szkolenie wewnątrz­
zakładowe”, organizowany 
przez Centralną Radę Związ­
ków Zawodowych, Związek 
Młodzieży Socjalistycznej, Ko­
mitet Nauki i Techniki. Na­
czelną Organizację Techniczną 
i Polskie Towarzystwo Ekono­
miczne.

Celem konkursu jest uzy­
skanie propozycji, opinii i po­
glądów na temat aktualnego 
stanu oraz możliwości dalsze­
go rozwoju wszelkich form 
dokształcania i doskonalenia 
zawodowego — w ramach szko­
lenia wewnątrz zakładu pracy.

W konkursie mogą wziąć u- 
dział indywidualnie lub zes­
połowo pracownicy zakładów 
pracy, działacze organizacji 
związkowych, oświatowych, 
społecznych i młodzieżowych 
— głównie organizatorzy i wy­
kładowcy szkolenia wewnątrz­
zakładowego. nauczyciele, in­
struktorzy zawodu, pracowni­
cy służb szkoleniowych ito., 
zajmujący się podnoszeniem 
wiedzy i kwalifikacji zawodo­
wych kadr, zwłaszcza robot­
ników.

Tematyka konkursu może 
dotyczyć np. zalet i wad do­
tychczasowego systemu orga­
nizacji i programowania szko­
lenia zawodowego, metod je­
go planowania i finansowa­
nia. form pomocy i nadzoru 
pedagogicznego, roli i zadań 
organizacji społecznych, wpły­
wu szkolenia na poprawę wa­
runków bhp i na podnoszenie 
ogólnego poziomu kultury za­
wodowej. kształtowania po­
staw społecznych w procesie 
szkolenia wewnątrzzakłado­
wego, wpływu szkolenia na 

bhp i społecznej inspekcji pra­
cy.

We współczesnym życiu i 
przemyśle coraz częściej sto­
suje się najróżnorodniejsze 
tworzywa sztuczne. Zagadnie­
niu temu wychodzi naprzeciw

jący, rozdział, mianowicie: 
„Pokrywanie metali tworzy­
wami sztucznymi".

Mgr B. WYSOCKA
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LIST DO REDAKCJI
Nie ma spokoju na Osiedla 

Młodości i Na Skarpie. Mi­
mo wielu próśb i postulatów 
stawianych na różnego rodza­
ju zebraniach osiedlowych 
skarżą się mieszkańcy, że w 
dalszym ciągu nie można spo­
kojnie odpocząć po pracy w 
swym mieszkaniu.

Osiedla Młodości i Na Skar­
pie nieduże, a problem który 
wyrósł i zatruwa życie jego 
mieszkańcom to przysłowiowa 
pięta Achillesa.

Buduje się Nowa Huta, ro­
sną przepiękne osiedla, a dla­
czego to sklepy z wódką i re­
stauracje upycha się w naj­
starsze osiedla dzielnicy? Np. 
restauracja „Przysmak" — ja­
ki w niej przysmak — co w 
niej można zjeść smacznego? 
Piwa jedynie można się napić 
do woli, można później wy­
dzierać się na całe gardło, nie 
dając ludziom spokojnie wy­
począć.

— Panie, oni przychodzą na 
kawę, a wychodzą pijani, bo sklep 
z wódką jest o dwa kroki od re­
stauracji — mówi kierownik 
„Przysmaku". — Polikwidowano 
wszi/stkie w mieiele kioski z pi­
wem i pcha się cale brariwo do 
naszego ..Przysmaku" i stutnia; po 
milicją to my nie za bardzo chce- 
rr.y dzwonić, bo przy podsumo- 
toaniu naszej pracy nie uiyplęda- 
toby to najlepiej...".

Tak też bezkarnie szumi w 
głowie piwo zmieszane z wód­
ką biesiadnikom ..Przysmaku", 
a ludzie pobliskich zabudowań 
spokoju zaznać nie mogą. — 
Widzą jednak wyjście ze śle­
pej uliczki, na którą wszedł 
rasz handel i gastronomia. 
Wychowywanie mieszkańców 
hoteli pracowniczych poprzez 
lokalizację na ich osiedlu skle­
pu z wódką i restauracji mi­
ja się z celem. 

perspektywy awansu zawod> 
wego i społecznego pracują­
cych oraz na samokształcenie 
i czytelnictwo książek. Uczest­
nicy konkursu mogą sie usto­
sunkować do jednego lub kilku 
z podanych zagadnień.

Objętość prac nie powinna 
przekroczyć 10 stron maszy­
nopisu.

Prace konkursowe należy 
nadsyłać do 30 listopada by na 
adres: Zespół Oświat'- i Upo­
wszechniania Kultury C~ZZ — 
Warszawa, ul. Kopernika 36 40 
z dopiskiem ..Konkurs”. Ogło­
szenie wyników nastani w oo- 
łowie grudnia br.

Za najlepsze prace przewi-
dziane są następujące n’?rody:
dwie nagrody po 3000 ’A
trzy nagrody po 0000 zł.
pięć nagród po 1500 zł.
dziesięć nagród po ’000 Zł,
oraz 20 wyróżnień po 500 Zł.

Nagroozone i wyróżnione 
prace, publikowane w czaso­
pismach związkowych, techni­
cznych i ekonomicznych, będą 
honorowane wg obowiązują­
cych stawek.
□□□□□□□□□nononnrtna

Co czytać?
William Szekspir — „Po«*

kromienię złośnicy” — Nowy, 
pierwszy po wojnie wydany prze, 
kłpd popularnej komedii wielkie, 
go angielskiego dramaturga. Prze­
kład Zofii Siwickiej.

PIW, cena 20 zl.
Ernest Bryll — „Brugi niedziel­

ny autobus” — Siedemnaście opo­
wiadań o tematyce wiejskiej zna. 
nego polskiego współczesnego pi. 
zorza. Ilustracje Murawskiej.

LSW, cena 10 zl.

książka M. Irzyka i In. pt. 
„Tworzyw» sztuczne w bsdo- 
wnictwie”, Wydawnictwo Ar­
kady. Warszawa 1968.

W tej pierwszej. oryginalnej 
polskiej pracy na wspomnia­
ny temat poóan& własności, 
sposoby przetwórstwa 1 za­
stosowanie tworzyw sztucz­
nych w kraju i zagranicą; 
można tu także znaleźć nie­
wielki co prawda, lecz dla 
naszych czytelników interesu­

Odległość opisanego „Przy­
smaku” od słynącego z nie 
najlepszej tradycji „Kopciusz­
ka” (nie tego z bajki), restau­
racji, w której można otrzy­
mać piwo i wódkę, dzieli te 
dwa osiedla wąska ulica, przez 
którą nocne nawoływania pi­
jaków • budzą mieszkańców, 
którzy z politowaniem wyglą­
dają przez okna swych mie­
szkań — gdy kogoś biją.

W dniu 28 października br. 
o godz. 22.10 pod „Przysma­
kiem” nikogo nie bito, a nie­
ludzki jęk postawił na nogi 
w nocnej ciszy mieszkańców 
pobliskich domów. Jęczał czło­
wiek, któremu personel „Przy­
smaku” przyciął pałce w me­
talowych drzwiach, a przy­
ciął tak mocno, iż potrzebna 
była pomoc lekarza. Człowie­
kiem tym był konsument, 
który wyszedł z lokalu o godz. 
22.00 i przez zapomnienie nie 
zabrał płaszcza z szatni. Ję­
czącego, wijącego się w bó­
lach człowieka wprowadzono 
do lokalu — leżał by jeszcze 
dłużej pod drzwiami, gdyby 
nie interwencja milicji i o- 
piekuna społecznego, który 
wracał w tym czasie z pra­
cy.

W bólu i szoku nerwowym, 
człowiek ów trzymał w ska­
leczonej rece numerek z sza­
tni — niezbity dowód, że miał 
powód wejść do lokalu. — Czy 
był pijany? To sprawa do u- 
stalen(a.

O wnioski z opisanych prze­
ze mnie przypadków proszę 
Miejski Handel Detaliczny, 
Nowohuckie Zakłady Gastro­
nomiczne i Milicję Obywatel­
ską naszej dzielnicy.

EUGENIUSZ SYNOWIEC 
Terenowy Opiekun 

Społeczny



Nr 45 (674) GŁOS NOWEJ HUTY 9tr. 7

POGODA
PO DŁUŻSZYM okresie cieplej

i słonecznej pogody przyszło 
gwałtowne ochłodzenie przy rów­
noczesnym wzroście zachmurzenia 
1 opadach. Nie trwało to jednak 
długo. Od zachodu rozbudował się 
klin wysokiego ciśnienia, który 
przyniósł z powrotem słońce, 
chłód jednak pozostał. W najbliż­
szych dniach możemy się spodzie­
wać pogody o zachmurzeniu 
zmiennym, przeważnie jednak 
niedużym, temperatura zacznle 
powoli wzrastać, aż dojdzie do 10 
stopni i wyżej. Jest oczywiste, 
że przy pogodnych nocach 1 sła­
bym wietrze w nocy występować 
będę przymrozki, najsilniejsze w 
zagłębieniach terenu. Jeśli obec­
ny atak chłodu zostanie ostatecz­
nie odparty, jesienne ciepło utrzy­
ma się przez czas dłuższy.

PROMYK

Temat: W. I. Lenin i Rewolucja Październikowa

Spotkania » Prelekcje i filmy
\ 1 listopadzie. Dom Kultury HiL organizuje wiele spot- 
V V kaó' poświęconych Wielkiej Rewolucji Październiko-

’ wcj i jej wodzowi — W. I. Lcninowi. W placówce przy 
ul. Majakowskiego 2 przewidziane są m. in. prelekcje pt. „Le­
nin i rozwój radzieckiej kultury”, „Lenin we wspomnie­
niach", „Lenin i Rewolucja Październikowa”. Warto rów- 
nież-wybrać się na odczyt dr Janusza Henzla pt. „Idee Wiel­
kiego Października w twórczości poetów radzieckich młode­
go pokolenia”.

W Ognisku Młodych ZDK na uwagę zasługuje prelekcja 
pL „I.enin o książce”. Ponadto przewidziane jest tutaj se­
minarium leninowskie dla działaczy ZMS HiL.

Szereg imprez okolicznościowych organizuje się dla miesz­
kańców hoteli pracowniczych huty. M. in. 17 bm. o godz. 18 
w hotelu nr 2 zaplanowane jest spotka,..e pn. „Majakowski 
o Leninie”. Będzie to montaż poetycki, w wykonaniu B. Zgo- 
rzalewicz i A. Wiśniewskiego. „I.enin — człowiek i rewolu­
cjonista” — to tytuł wieczoru, projektowanego 24 bm. w ho­
telu nr 3.

Dom Młodego Hutnika zaprasza na filmy radzieckie, a 
Klub w Grębałowie na kilka prelekcji z cyklu „Sztuka w 
młodej republice radzieckiej” — którą wygłosi mgr R. Ro­
dziński.

Dla najmłodszych. Ognisko Dziecięce ZDK ma w swym 
harmonogramie takie imprezy, jak zgaduj-zgadula „Wszyst­
ko o ZSRR”, organizowana w ramach pracy klubu „Podwó- 
rzanie”, projekcję filmową pt. „Wystrzał z Aurory”, prelek­
cję pt. „Moskiewskie przechadzki” oraz konkurs plastyczny 
— „Lenin w Poroninie”.

Z podanych imprez, niewielka część już się odbyła, wszy­
stkie cieszyły się dużym zainteresowaniem.

W pozostałych — warto wziąć udział. r ni

NOTATNIK KULTURALNY
Ciekawe innowacje

Od listopada br. planuje się 
organizowanie w Salonie TPSP 
przy alei Róż spotkań i dysku­
sji, poświęconych różnym z\- 
gadnieniom, jak ..nauka i sztu- 
ka'\ „sztuka i społeczeństwo" 
itp.

Również w tym miesiącu 
rozpoezrtą się cykliczne impre­
zy w Domku Matejki w Krze- 
sławicach. Organizowane pod 
hasłem „Spotkania XX-lecia”, 
stanowią platformę do dysku­
sji z działaczami politycznymi, 
społecznymi, aktywem gospo­
darczym Nowej Huty.

Ognisko plastyczne 
zaprasza...

Przystąpiły do pracy ama­
torskie zespoły artystyczne Do­
mu Kultury HiL. m. in. og-

Blisko 5 tysięcy 
izb mieszkalnych

Do końca bieżącego roku 
planuje sic wybudowanie na 
terenie dzielnicy 4.839 Izb 
mieszkalnych, posiadających 
łącznie około 74.400 m. k-.v 
powierzchni użytkowej. Cyfra 
ta dotyczy bloków, budo­
wanych w ramach wszv3tkich 
ferm budownictwa mieszka­
niowe so.

BUDYNKI NOWEJ HUTY
CZEKAJĄ NA ELEWACJE...

W' bieżącym roku roboty e- 
lewacyjne wykonywano w os. 
Krakowiaków. Górali i Cen­
trum C. Plan elewacji starych 
budynków przewiduje likwida­
cję tych zaległości w ciągu 
najbliższych dwóch lat. W o- 
siedlach: Zielone, Teatralne, 
Zgody i Urocze jeszcze 48 blo­
ków c~eka n» otynkowanie. To 
doić dużo, dlatego należy do­
łożyć wszrlkich starań, aby 
zamierzenia zostały zrealizo­
wane.

KURSY ZAWODOWE

W- miarę potrzeb organizo­
wane są kursy zawodowe dla 
mieszkańców Nowej Huty i o-

Ustalenie planu realizacji 
postulatów, zgłoszonych w 
czasie kampanii wyborczej 

oraz ocena stanu technicznego 
budynków, stanowiących włas­
ność’ DRN — to główne tematy 
ostatnie; Sesji Dzielnicowej 
Rady Narodowej w Nowej Hu­
cie.

DRN otrzymała do realizacji 
340 postulatów z czego 277 za­
kwalifikowano jako wnioski 
realne, nadające się do realiza­
cji, 36 uznano za słuszne, lecz 
nie możliwe do wykonania z 
uwagi na brak środków — po­
zostałe — to postulaty nie 
realne.

Jak przedstawia się realiza­
cja w poszczególnych resor­
tach? Nd. w handlu. Część — 
to postulaty dotyczące budowy 
centrum handlowego oraz pa­
wilonów handlowo-usługo­
wych. Dotyczy to szczególnie 
najmłodszych osiedli Nowej 
Huty. Po rozpatrzeniu wnio-

nisko plastyczne, które w tym 
sezonie, jak już wspominaliś­
my. otrzymało nowe pomiesz­
czenia w os. Willowym bl. 36. 
Kończy się okres urządzania, 
prac organizacyjnych. Zespół, 
powiększony o 6 nowych człon­
ków, głównie pracowników 
HiL. przystąpił do pracy.

Zajęcia tego, w pewnym sen­
sie, klubu plastyków amato­
rów. prowadzi artysta plastyk 
Józeja Sobór-Kruczek. Przyj­
mowane są jeszcze wpisy. bliż­
szych informacji udziela ZDK 
HiL.
Nowe placówki d.iecięce
Od 1 listopada rozpoczęło 

stalą działalność kilka placó­
wek kulturalno-oświatowych 
w os. Kalinowym, w Bieńczy- 
cach Nowych. Przeznaczone 
dla najmłodszych mieszkańców 
tego rejonu, swą działalnością 
potrafią z pewnością zaintere­
sować dzieci i młodzież.

Nowa świetlica — to placów­
ka głównie dla dzieci. Mło­
dzież korzysta bowiem z po­
bliskiego klubu. W os. Kalino­
wym otwarto również dwie 
pracownie majsterkowania (w 
blokach: 3 i 8). Remont, malo­
wanie pomieszczeń i część wy­
posażenia — to zasługa Spół­
dzielni Mieszkaniowej ..Hut­
nik". m

XXXXXSOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCXXXXXXXXXXXXWiíXXXXX-

Krótko
sób. zatrudnionych na terenie 
dzielnicy. W bieżącym roku 
odbyły się kursy: kroju i szy­
cia. racjonalnego żywienia, 
fryzjerski, kosmetyczny, intro­
ligatorski, handlowy, kaletni- 
czy. dziewiarski, szlifiersko-po- 
lerniczy. księgowości, maszy­
nopisała i inne.

Ponadto organizowane są 
kursy zawodowe dla dziewcząt.

NOWE DROGI
Do r. 1972 zostaną wykona­

ne remonty dróg w osiedlach: 
Grębałów, Ruszczą. Czyżyny, 
Kantorowice, Wadów i Ple­
szew, długości około 11 km.

Z obrad 
III Sesji DRN 
sków przez zainteresowane 
przedsiębiorstwa ustalono m. 
in. że Powszechna Spółdziel­
nia Spożywców jeszcze w tym 
roku uruchomi pawilon hand­
lowy ze sprzedażą warzyw i o- 
woców w os. Kolorowym. W 
najnowszym osiedlu — Mi- 
strzejowicach zostanie wybu­
dowany pawilon handlowo- 
usługowy i jako uzupełnienie 
— 4 kioski Spożywcże.

Istotną sprawą. zwłaszcza 
dla mieszkańców Bieńczyc No­
wych. jest budowa centrum 
handlowo-usługowego. Reali­
zacja tego obiektu przewidzia­
na jest w latach 1971—75 w os. 
Na Lotnisku. Potrzebne fun­
dusze przekaże Rada Narodo­
wa m. Krakowa, Sp. Mieszk. 
„Hutnik", PSS i inne organi­
zacje handlowe. Ponadto na 
terenie Bieńczyc do końca 
przyszłego roku planuje się 
przekazanie do użytku pawilo­
nu w os. Kazimierzowskim 
oraz rozpoczęcie budowy pa­
wilonów w os. Strusia i Ja­
giellońskim, w r. 1971.

Inne postulaty w pionie 
przemysłu i handlu dotyczą ta­
kich spraw, jak poprawa za­
opatrzenia, zmiana godzin han­
dlu, poprawa działalności nie­
których zakładów gastrono­
micznych. zwiększenie ilości 
sklepów dyżurnych itp. W mia­
rę możliwości wnioski są rea­
lizowane.

W ramach tego resortu, 
zrealizowano już szereg postu­
latów, m. in. uruchomiono 
kiosk spożywczy dla załogi, 
budującej Mistrzejowice, zli-

VIII Olimpiada Kulturalna HiL
Jako pierwsze, do konkur­

sów olimpiadowych zgłosiły 
się: Wydział Rur Zgrzewa- 

, nych. Wielkie Piece. Dyrekcja 
Techniczna, Zakład Koksoche­
miczny, Wydział Wlewnic. Dy­
rekcja Ekonomiczna (W-93), 
Stalownia ■ Konwertorowa, 
Hutnicze Przedsiębiorstwo 
Remontowe, ^akład Materia­
łów Ogniotrwałych, Walcow­
nia Djohna i Drut1’. Walcow­
nia C-órtjca filach. Wydziały te 
zgłosiły uczestnictwo w tego­
rocznej olimpiadzie, zaznacza­
jąc udział w poszczególnych 

j konkursach.
| Szczegółowy plan pracy na 
. okres trwania olimpiady opra- 
i cował już Wydział Rur Zgrze- 
' wa.nych. Wybrano komitet or- 
I ganizacyjny. ustalono plan 
i perspektywiczny. który w 
i miarę możliwości będzie reali- 
I zowany. W ramach konkursu 
j oświatowego planuje się m. in. 
■ zorganizowanie konkursu o te- 
. matyce 25-lecia MO i SB oraz 
i rocznicy Ludowego Wojska 
; Polskiego wieczornicy, po­

święconej Rewolucji Paździer­
nikowej. (z prelekcja, wystę­
pami artystycznymi i konkur­
sem). konkursu czvtelniczogi 
pt. ..Lenin”, wycieczki do Mu­
zeum Lenina.

Przystąpiono do konkursu 
na upowszechnienie plastyki, 

. w ramach którego odbędą się 
wycieczki do muzeów: Naro­
dowego oraz w Ojcowie. Myśli 
się również o zorganizowaniu 

’ wystawy pt. „10 lat Wydzia­
łu P-63”.

Wydział Rur Zgrzewanych 
planuje wycieczki do teatrów, 
szereg imprez rozrywkowych, 
uczestniczy w konkursie na 
wystawę okolicznościową (te­
mat: 100 rocznica urodzin W. 
I. Lenina). Planuje się założe­
nie zespołu muzycznego (w 
ramach konkursu ..Szukamy 
nowych talentów"). Tematyka

Przewiduje się także remonty 
i budowę nowych chodników 
w os. Kazimierzowskim, XX- 
lecia PRL, Lęgu, Górali i Tea­
tralnym.

Roboty wykonane zostaną z 
budżetu DRN. przy pomocy 
zakładów pracy oraz czynów 
społecznych mieszkańców.

REMONTY DŹWIGÓW
Budynki. administrowane 

przez DZBM posiadają 210 . 
dźwigów. Większość z nich i 
pracuje już od 10—15 lat, nic ■ 
więc dziwnego, iż muszą już 
być remontowane.

W latach 1965—68 łącznie 
wyremontowano 65 dźwigów. 
W bież, roku plan przewiduje 
remont dalszych 26 jednostek.

m 

kwidowano ogródek przed 
rest. „Wisła”, zmieniono godzi­
ny otwarcia kiosku w Rusz­
czy.

W zakresie Wydziału Kultu­
ry istotne sprawy, to budowa 
świetlicy osiedlowej w os. 
Centrum A oraz ukończenie 
remontu świetlicy w Mlstrze- 
jowicacn. Pierwszy z postula­
tów zrealizowany zostanie w I 
kwartale przyszłego roku. Na 
wniosek mieszkańców otwarto 
również Klub MPiK w nie­
dziele i święta. Odrębne za­
gadnienie stanowi Dom Młodo­
ści, której to sprawie Prezy­
dium DRN wspólnie ze Spo­
łecznym Komitetem Budowy 
poświęci w najbliższym czasie 
szczególnie dużo uwagi.

Szereg postulatów dotyczy 
resortu oświaty. Tak więc 
przewidziana jest poprawa wa­
runków nauczania w szko­
łach w Pleszowie i Ruszczy. Z 
początkiem 1970 r. planuje się 
otwarcie Domu Dziecka we 
wsi Bieńczyce, placówki tak 
bardzo potrzebnej dla dzieci, 
pozbawionych opieki.

Głównie w czynie społecz­
nym zorganizowane zostaną 
dalsze place zabaw, boiska 
sportowe i świetlice młodzie­
żowe. W przyszłym roku m. ’n 
otwarty zostanie ogródek jor­
danowski w os. Teatralnym — 
w 1971 r. — planuje się upo­
rządkowanie placów zabaw w 
osiedlach bieńczyckich.

Na Sesji omówiono wnioski 
i postulaty, dotyczące wszyst­
kich resortów. Dużo uwagi po­
święcono również ocenie dzia­
łalności DZBM. o czym napi- 
szemy oddzielnie.

Z okazji 20-lecia Nowej Hu­
ty przyznano 25 osobom wy­
różniającym się w pracy za­
wodowej 1 społecznej wysokie 
odznaczenia państwowe.

konkursu pn. „Na kulturę pra­
cy wydziału” — to propagan­
da wizualna bhp oraz 10-lecie 
P-63.

Komitet organizacyjny wy­
działu współpracować będzie 
z kołami ZBoWiD, PTTK 
i TPPR.

VIII Olimpiada Kulturalną 
interesują się również inne 
wydziały huty. Niemal codzień 
wpływają nowe zgłoszenia. O- 
pracowywane są plany pracy. 
Nawiązuje się coraz ściślejsze 
kontakty z Domem Kultu­
ry HiL. który poprzez swoich 
pracowników otoczvl opieką 
poszczególne wydziały.

(m)
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Kurs na przewodników 
zakładowych HiL

Wszystkich zainteresowanych 
informujemy, że przygotowywany 
jest nowy kurs na przewodni­
ków zakładowych PTTK HiL.

Oprowadzanie wycieczek po hu­
cie ma już wieloletnią tradycję. 
Przewodnik musi doskonale znać 
swój zakład, musi umieć odpo­
wiedzieć na każde pytanie, s:ąd 
też kandydaci na przewodników 
zakładowych PTTK powinni wy­
kazywać się odpowiedrim stażem 
pracy oraz dobrym przygotowa­
niem zawodowym. Obowiązkowe 
jest wykształcenie średnie. Po­
winni również dysponować wol­
nym czasem (najlepiej gdyby pra­
cowali w ruchu cztero-brygado- 
wym), bowiem oprowadzanie wy­
cieczek wymaga dużo czasu.

Zapisy na kurs przyjmuje i in­
formacji udziela Biuro Oddzia­
łu PTTK budynek „S” — parter, 
tel. 23-28.

Z kroniki wypadków
• Stacja Pogotowia Ratun­

kowego w Nowej Hucie udzie­
liła w ostatnich dniach pierw­
szej pomocy w 211 przypad­
kach.
• 29 października znalezio­

no na ulicy nieprzytomnego 
Władysława Raczka lat 24 za­
mieszkałego w Nowej Hucie 
os. Sportowe bl. 11. U posz­
kodowanego stwierdzono zła­
manie podstawy czaszki i 
krwotok z ucha. Przewieziono 
go do szpitala.

• W tym samym dniu rów­
nież na jezdni na ulicy Bul­
warowej znaleziono 42-letnle- 
go Jana Obrzuta zamieszka­
łego na Osiedlu Stalowym 
7/30.W/w doznał stłuczenia gło­
wy, wstrząsu mózgu, stwier­
dzono też nadużycie alkoho­
lu.

• Również 29 października 
— 14-letni Zbigniew Banach 
zamieszkały w NH Osiedle

CO W TYGODNIU?
KINA

ŚWIT od 5 do 11 bm. godz. 1«
I 19.30 „Bunt na Bounty” produk­
cja USA, dozw. od lat 14, od 12 
do 13 bm. godz. 15.45, 15.00 1 30.15 
„Zbrodniarz, który ukradl zbrod­
nię" produkcji polskiej, dozw. od 
lat 16, od 14 do 20 bm. godz. 15.45, 
15.00 i 20.15 „Winnetou i Apana- 
czi” produkcji jugosłowiańskiej, 
dozw. od lat 11.

ŚWIT Mała Sala od 7 do 5 bm. 
godz. 15.00, 17.15 i 19.30 „Iwan Gro­
źny" seria I, produkcji ZSRR, 
dozw. od lat 16. od 9 do 10 'om. 
godz. 15 , 17 i 19 „Iwan Groźny" 
seria II. od II do 16 bm. godz. 
15.00. 17.15 i 19.30 „Męski, żeński" 
produkcji francuskiej, dozw. od 
lat 15.

ŚWIATOWID od 5 do 7 bm. 
godz. 16 i 19 „Złote cielę" produ­
kcji radzieckiej, dozw, od lat 14. 
od 5 do 9 bm. godz. 16. 15 1 20.15 
„Taszkient miasto Chleba" produ­
kcji radzieckiej, dozw. od lat 14, 
od 10 do 12 bm. godz. 15.36, 15.04 
i 20.30 „Zycie złodzieja” produk­
cji francuskiej, dozw. od lat 16, 
od 13 do 16 bm. godz. 15.45, 18.00 i
20.15 „O jednego za wiele” produ­
kcji francuskiej, dozw. od lat 16.

ŚWIATOWID Mała Sala od 4 do 
7 bm. godz. 15, 17 1 1» „Książę i 
żebrak" produkcji angielskiej, 
dozw. od lat 11, od 5 do 11 bm. 
godz. 15, 17 1 19 „Gdzie jest trze­
ci król" produkcji polskiej, dozw. 
od lat 14. od 12 do 15 bm. godz. 
15, 17 1 19 „Gangsterzy 1 filantro­
pi” produkcji polskiej, dozw. od 
lat 14.

SFINKS od 6 do 7 bm. godz. 
15.46, 15.6» i 36.15 „Ostrożnie bab­
ciu" produkcji radzieckiej, dorw. 
od lat 12, od 5 do 5 bm. „Opo­
wieść o prawdziwym człowieku" 
produkcji radzieckiej, dozw. od 
lat 14, od 1» do 12 bm. „Radość 
o poranku" produkcji USA, dozw. 
od lat 16, od 13 do 16 bm. „Fan- 
tomas wraca" produkcji francus­
kiej, dozw. od lat 14.

TEATR LUDOWY
5 bm. godz. 19.1S „Droga wiodła 

przez Narwik”, 9 bm. godz. 19.15 
„Mirandolina”, 19 bm. teatr nie­
czynny, 11 bm. godz. 17.00 „Droga 
wiodła przez Narwik", 12 bm. 
godz. 19.15 „Śluby panieńskie”, 13 
bm. godz. 11.00 „K-61 1 marchew­
ka" (bajka). 14 bm. godz. 11.00 
„Śluby panieńskie”.

ZDK HiL
10 XI godz. 18.30 — Teatr Ma­

łych Form — „Slachcic poćciwy” 
Mikołaja Reja, Wykonawcy: T. 
Budzisz-Krzyżanowska, H. Matwi- 
azyn, W. Pszoniak. Opracowanie 
red. K. Zbijewska, 11 XI godz.
18.30 — studio Wychowania Este­
tycznego — wykład prof. W. Ho- 
dy-a pt. „Paryż, miasto kontra­
stów”, 12 XI godz. 18.30 — otwar­
cie wystawy malarstwa Witolda 
Urbanowicza. 14 XI godz. 18.30 — 
filmy krótkiego metrażu — „Po 
prostu zwykli ludzie", „Pierw­
sza balowa sukienka".

DOM MŁODEGO HUTNIKA
11 XI godz. 18.15 — projekcja

filmu radzieckiego, 13. XI godz. 
18.3» — „Zaproszono mnie do sau­
ny" — pogadanka i przeźrocza 
mgr M. Sawińskiego.

OGNISKO DZIECIĘCE 
ZDK HiL

11 XI godz. 17.30 — klub „Pod- 
wórzanie” — „Wszystko o ZSRR" 
— zgaduj-zgadula. 12 XI godz.
17.30 — „Moskiewskie przechadz­
ki" — prelekcja mgr M. Sawiń­
skiego, ilustrowana barwnymi 
przeźroczami.

KLUB HOTELU 
W GRĘBAŁOWIE

10 XI godz. 13 — Akcje na Bra- 
tkówkę — o partyzanckich ak­
cjach II wojny światowej opo­
wiada por. S. Kostka-Dąbrowa,
II XI godz. 18 — „Sztuka w mło­
dej republice radzieckiej” — 
prelekcja mgr R. Rodzińskiego. 
12 XI godz. 18 — spotkanie z se­
kretarzem propagandy KF PZPR

HIL — Józefem Nowotnym.

Teatralne 3/92 uderzył twarzą 
o słup, rozbijając wargę i o- 
bie szczęki.

• Do szpitala na ostry dy­
żur przywieziono 19-Ietn:ego 
Stanisława Lewandowskiego, 
zam. w Sadowiu nr 59. który 
upadł na ulicy i doznał złama­
nia kręgu lędźwiowego.

• 31 października Lucyna 
Ciastoń, lat 8, zamieszkała w 
Trapiszowie nr 66 upadła obok 
szkoły i złamała oba przedra­
miona.

• 30 października br. — 5- 
letnia Jolanta Longin zam. 
Mistrzejowice 779 chwyciła za 
uszkodzony kontakt i doznała 
porażenia prądem oraz opa­
rzenia dłoni i twarzy.

• Tego dnia — 27-letni Ka­
zimierz Misielak zam. Na 
Skarpie 36/30, ząpalając gae, 
doznał oparzenia ręki II stop­
nia.

• 5 bm. w Krzesławicąch
obok rozlewni piwa zderzyły 
się dwa samochody ciężarowe. 
Skutek: uszkodzenie obu wo­
zów. (ko)

Program Telewizji
7-14. XI.

PIĄTEK
5.00 Defilada wojskowa i mani­

festacja z okazji rocznicy Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej (z Moskwy). Po 
transmisji „Kurier z Warny" — 
film prod. bulg. 12.45 Przysposo­
bienie obronne dla klas II 1 III 
licealnych. 14.23 Politechnika. 16.33 
Dziennik TV. 16.45 Kronika. 17.00 
Świąteczny ognik — program roz­
rywkowy. 18.30 Muzeum Lenina. 
19.00 Lektury współczesne. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik TV. 20.05 
Wszechnica TV. 20.30 Estrada lite­
racka „Rok siedemnasty”. 21.10 
Przepraszamy za usterki. 21.30 
„Czwarty tata" nowela prod. 
radź. 22.05 Dziennik TV.

SOBOTA
5.25 „Byłam głupią dziewczyną"

— film prod. węg. 9.55 Geografia 
dla klas VIII. 10.55 Geografia dla 
klas V. 12.45 Nauka o człowieku 
dla klas VIII. 14.15 TV kurs rol­
niczy. 14.30 Wychowanie fizyczne 
naszych dzieci. 15.00 Program ty­
godnia. 16.15 Program dnia. 16.20 
O dach dla auta. 16.45 Teatr mło­
dego widza. „Zapałka na zakrę­
cie”. 18.05 Spotkanie z przyrodą.
18.30 Tele-echo. 19.20 Dobranoc.
19.30 Monitor. 20.2» Piosenki ra­
dzieckie. 21.20 Dziennik TV. 21.43 
„Byłam głupią dziewczyną" — 
film. 23.20 „Wiedeńska operetka"
— film.

NIEDZIELA
9.15 TV kurs rolniczy. 10.00 Re­

cenzje krakowski . 10.20 Dla
młodych widz' „Dźwięczy
pieśń w koło”, ll.oo Kronika so­
léela Kraju Rad. 11.30 Bawcie się 
z nami. 11.35 Sprawozdanie z eli­
minacji do piłkarskich mistrzostw 
świata Polska — Bulgaria. 13.50 
Dziennik TV. 14.05 Film. 14.25 
Przemiany. 15.00 „Cecylia — le­
karka wiejska" — film seryjny.
15.25 Dla dzieci: Tadeusz Sliwlak 
„Jesień... jesień... Kabaret z pa­
pugą". 16.00 Tele-zgadula — „23 
lat filmu polskiego”. 17.00 PKF.
17.15 „Piórkiem 1 węglem". 17.40 
Teatr telewizji na świecie. 18.35 
Sylwetki karykaturzysty. 18.55 
Tatrzańska jesień. 19.20 Dobranoc,
19.30 Dziennik TV. 20.05 „Czterej 
taksówkarze" — film prod. wł. 
21.45 „Czarujący Giulio”. 22.45 
Magazyn sportowy.

PONIEDZIAŁEK
14.25 Politechnika TV. 16.40 

Dziennik TV. 16.50 Zwierzyniec 
dla dzieci. 17.35 Echo stadionu. 
17:50 Kronika. 15-.1» Krakowski 
Teatr Małych Form. 15.40 Eure­
ka. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik 
TV. 20.05 Teatr TV Wolfgang 
Kohlhaasc Rita Zimmer — „Ryb­
ka we czworo”. 21.25 Turyści i to­
wary. 21.55 Dziennik TV.

WTOREK
9.55 Język polski — I lie. 10.30 

„Grona gniewu" — film prod. 
USA. 12.35 Wybieramy zawód. 
12.55 Przysposobienie rolnicze,
14.25 Politechnika TV. 16.40 Dzien­
nik TV. 16.50 Kronika. 17.95 Tele­
wizyjny Ekran Młodych. 18.sS 
Poligon. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik TV. 20.00 Kino Interesu­
jących Filmów: „Grona gniewu"
— film USA. 22.05 Między pomy­
słem a przemysłem. 22.30 Dzien­
nik TV.

Środa
9.00 Film z serii: Ścigany. 9.55 

Fizyka kl. VIII. 10.35 Chemia kl. 
VII. 14.25 Politechnika TV. 16.25 
Dla dzieci. 16.40 Dziennik TV. 16.50 
Dla dzieci: Drugi wieczór filmów.
17.25 Sprawozdanie z międzynaro­
dowego meczu piłki nożnej Gór­
nik Zabrze — Glasgow Rangers 
(Anglia). 18.15 Magazyn ITP. 18.25 
Kronika. 18.40 Dialogi historyczne. 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik TV. 
20.00 Sprawozdanie z międzypań­
stwowego meczu piłki nożnej Le­
gia Warszawa — Francja. 20.50
Giełda piosenki. 21.20 Światowid. 
21.30 PKF. 22.00 Film z serii: ści­
gany. 22.50 Dziennik TV.

CZWARTEK
8.15 Matematyka w szkole. 9.00 

Język polski kl. II lic. 9.55 Język 
polski kl. V. 11.55 Historia kl. V. 
12.43 Mechanizacja rolnictwa. 14.23 
Politechnika TV. 16.4» Dziennik 
TV. 16.50 „Ek an z bratkiem”. 
17.35 Kronika. 18.10 Czwarta zmia­
na. 18.40 Koncert muzyki rosyj­
skiej 1 radzieckiej. 19.30 Dobra­
noc. 19.3» Dziennik TV. 20.00 Te­
atr Kobra. 21.00 Pol-ka zza siód­
mej miedzy. 21.30 Księżyc — pol­
ski film TV. 22.00 Dziennik TV.

PIĄTEK
19.0» „Cztery dni do nieskończo­

ności" — film prod. rum. 11.55 
Wychowanie plastyczne — kl. VII. 
12.45 Zajęcia techniczne (kl. VIH). 
14.25 Politechnika TV. 16.2» Kro­
nika. 16.50 Dla młodych widzów: 
AULA — sesja czwarta. 17.30 Kon­
cert solistów teatru, opery 1 ba­
letu (z Rygi). 18.30 Wszechnica TV 
18.55 Nie tylko dla pań. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik TV. 20.05 
„Brat Jerzy” — film TVP z se­
rii „Przygody pana Michała” oOc. 
I. 20.35 Horyzonty. 21.05 Teatr TV: 
Wsiewolod Iwanow — „Pociąg 
pancerny". 22.35 Dziennik TV.
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Młodzież nowohucka przy grobie 
radzieckiego pilota

5bm. odbył się uroczysty a- 
pel przy grobie nieznanego 
lotnika radzieckiego w Byszy- 

each. Grobem tym, jak wia­
domo, opiekują się uczniowie 
l nauczyciele Technikum Ilut-

Kwiaty od młodych — symbol pamięci dla bohatera.Konsul radziecki W. Pticyn wygłasza przemówienie.

SATYRA W PRASIE
Stany Zjednoczone przyjęły zasadę „podwójnego obywatelstwa”, 

pozwalając swym obywatelom służyć w wojsku izraelskim. Ten 
krok wywołał zrozumiałe oburzenie krajów arabskich, które oce­
niają działalność władz L'SA jako otwartą zachętę i poparcie dla 
izraelskiej agresji.

Harcerska warta przy RTObie ra­
dzieckiego oilota.

Po uroczystym przyrzeczeniu harcerskim przy mogile poległego 
lotnika, wręczanie harcerskich krzyży przez nauczyciela, szczepo­
wego J. Hodora.

— Tacy ludzie, odznaczeni za walkę w Wietnamie, są nam bardzo 
potrzebni, przyjacielu... („Prawda”) *

Rozwiązania należy nadsyłać na 
adres redakcji do 14 bm. Nagrody: 
5 bonów książkowych po 50 zło­
tych.

ZNACZENIE WYRAZÓW
Po rozwiązaniu krzyżówki, lite­

ry w ponumerowanych kratkach 
w prawym dolnym roku, czytane 
w kolejności od 1 do 67, utworzą 
hasło, które wystarczy nadesłać 
jako rozwiązanie krzyżówki.

Poziojno: 1. premier ZSRR, 4. 
czarownica, 7. sałatka — nędza. 9. 
żołnierz, królowej broni, 11. au­
tor „Czerwia” „Domu wróż­
ki". „Ludzi na zakręcie” i ln. 
(1899—1943), 12. stop żelaza z wę­
glem, 15. ruch cieczy dokoła osi,
16. nerwowy skurcz np. powieki,
17. lotnictwo, 20. stan w USA, 22. 
przerwa w teatrze, 24. rysa wycię­
ta na czymś. 25. opryszek, łobuz, 
27. kobieta niegodziwa, podła. 28. 
papuga, 29. zatrzymanie, 31. byl 
nim Almanzor (ten z Grenady), 32. 
pocisk. 33. poemat Wergiliusza, 35. 
celna, kolejowa, pocztowa, 37. su­
rowiec mineralny, 41. panujący,
44. prowadzi ze statku na molo,
45. brzask. 46. glansuje podłogę, 
49. bywa naczelny, techniczny, li­
teracki, 53. diabeł — szlachcic pot- 
ski. 57. chwała, świetność, 58. usz­
kodzenie ciała, 59. ciężka harówka. 
60. gnilcc. 61. główna belka stat­
ku, 62. lec! pod Termopllaml, 63. 
szkło w ścianie, 65. pierwsza sza­
lupa, 67. żywica kopalna zbliżęna 
do bursztynu, 71. najwyższa linia 
poziomu zasadniczej bryły budyn­
ku, 75. klątwa. 77. przedsiębior­
stwo od rat. 78 worek-olbrzym, 
7«. wódz armii germańskiej na 
służbie cesarstwa Zach.-Rzym. Po-

„GLOS NOWEJ HUTY”. A- 
dres redakcji: Huta im. Leni­
na. Telefony: bezpośredni — 
<2e-99. przez, centralę Hit. — 
446-60 i 401-23, wewn. 4S-11 (re­
daktor naczelny), 47-69 (sekre­
ta.-’ rdpow. redakcji), 55-61 (se­
kret. rial). Druk: Drukarnia 
Prasowa w Krakowie, ul. Wie­
lopole 1. A-65 

niczo-Mechanicznego i ZSZ nr 
5 w Nowej Hucie.

W uroczystości zorganizowa. 
nej wspólnie z ZD TPPR wzię­
li udział m. in. — konsul 
ZSRR w Krakowie W. Pticyn, 

konany przez Teodoryka W. zos­
tał przez niego zamordowany w 
493 r.. 80. egipskie zapalenie oczu, 
81. najlepsze, najkorzystniejsze 
warunki, 82. popularny u nas sa­
mochód, 83. stosunek zachodzący 
między przedmiotami, zdarzenia­
mi. liczbami, 34. w szermierce to 
samo co garda, parada.

Pionowo: 2. cenną ryba słodko­
wodna z rodziny łososiowatych, 3. 
zachwianie równowagi nerwo­
wej, 4. drgania, 5. kopia, 6. pro­
pagowanie haseł, ideologii, 7. 
przynosić ma szczęście, 8. współ­
zawodniczy np. o mężczyznę, 9. 
piasek nad wodą, 10. u nas stuł­
bia, a u Greków potwór o wielu 
głowach odrastających po ścięciu, 
13. ważny w palenisku, 14. rośli­
na, której liście są od starożyt­
ności motywem zdobniczym, 18. 
linia łącząca na mapie punkty o 
jednakowym ciśnieniu, 19. kap­
cie. trepy. 21. wspólna nazwa (w 
pewnym okresie czasu) amerykań­
skiej i angielskiej stref okupacyj­
nych w Niemczech, 23. wleloużyt- 
kowe zwierzę Lapończyków. 24. le­
wy, największy dopływ Wołgi, 26

BONY KSIĄŻKOWE 
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ 

Z NR 43 WYLOSOWALI:
1. Jan Seyrlhuber — Kraków, ni. 

Zatorska 7 m. 1; 2. Janina Kot — 
Nowa Huta, os. Stalowe 12 (Bi­
blioteka Dzielnicowa); 3. Marek 
Samela — Kraków 36, os. Kazi­
mierzowskie 20 m. 6; 4. Marian 
Przybylski — Nowa Huta, os. Gó­
rali 16 m. 24; 5. Jerzy Orciuch — 
Nowa Huta, os. J. Strusia 9 m. »3.

Uwaga: bony wysyłamy ooczlą.

I sekretarz KDPZPR w dziel­
nicy T, Nowicki, przewodni­
czący ZD ZMS B. Michnowicz, 
dyrektor Technikum Hutni- 
czo-Mech. mgr R. Sokołowski 
oraz przedstawiciele TPPR, 

syn twego ojca i matki. 27. pracuje 
pod wodą, 30. linia łącząca na 
mapie miejsca o odchyleniu mag­
netycznym równym zeru, 34. rze­
ka w ZSRR 1 w Szkocji, 36. no 
tak, owszem, właśnie, 3«. Jest au­
torskie, cywilne, handlowe i Inn., 
39. przyprawa z tropiku, 40. rze­
ka. nad którą leży Werona, 41. sil­
nik, 42. atak, agresja, 43. zuch, 46. 
rycerz konny u Bedulnów, 47. 
imię żeńskie, 43. jeden z czterech 
w pokoju czy kuchni, 50 władca 
wiatrów i burz, 51. szpital z am­
bicjami, 52. rysunkowa zagadka,
54. samochód, 55. kraj w którym 
w 1940 r. formowały się polskie 
jednostki wojskowe, 56. plemię 
słowiańskie osiadłe w VIII—X w. 
nad Wartą, 57. uroczystość, od­
świętny strój, 64. żołnierz Jazdy 
ciężkiej, 66. wielbłądy na pustyni, 
67. emblemat, symbol, 68. las dę­
bowy, 69. nabyta dyspozycja, 
przyzwyczajenie, 70. krzesło bez o- 
parcla, 71. paryski łobuz, 72. tań­
ce sceniczne, 73. miasto nad Sa­
nem w pow. jarosławskim, 74. 
przedmiot kultu wspólnot rodo­
wych, 76. kibić.

ROZWIĄZANIA Z NR 44
KRZYŻÓWKA

Poziomo: I. tawerna. 8. plagiat, 
9. drzazga, 11. Agamemnrąt, 12. 
knot, 14. Abel, 16. trawers, 20. re­
zerwa, 21. Kaliope, 23. inercja, 24. 
Irka, 26. czyn, 27. federacja. 28. 
Irokezi, 30. samuraj, 32. potrfel. 
Pionowo: 2. Agata. 3. Neron. 4. 
spółka, 5. agnat, 6. fauna. 7. faso­
la. 10. serwis, 13. oszczypek. 15. 
Bydgoszcz, 16. Taurogl. 17. szalupa, 
1S. przeciwnik, 19. deklinacja, 22. 
kurara, 25. afekt, 26. Camus, 29. 
zlo, 31. Ate.

MAŁA KRZYŻÓWKA
Poziomo: 4. Belotto, 5. agregat. 

6. dziecko. Pionowo: 1. Rem­
brandt. 2. Roosevelt. 3. postronek.

ZBoWID, młodzież z Techni­
kum — ZMS-owcy i harce­
rze.

Przy dźwiękach hymnów 
polskiego i radzieckiego, od­
dano hołd poległemu bohate­
rowi. Na grobie złożono wień­
ce i kwiaty. Przemówienia 
wygłosili; dyr. Sokołowski, se­
kretarz KP PZPR Z. Rusinek 
oraz konsul ZSRR W. Pticyn. 
1 przedstawiciel Wojska Pol­
skiego.

Tekst i foto: Zb. ZINT

KRZYŻÓWKA Z HASŁEM

TRWAJĄ DNI FILMU 
RADZIECKIEGO

Przypominamy, że na dużej 
sali kina „Światowid” wy­
świetlane są jeszcze doskonałe 
filmy radzieckie: do 7 bm. — 
„Złote cielę” i od 8 do 9 bm. — 
„Taszkient miasto chleba”. 
Równocześnie w małej sali 
„Świtu” można obejrzeć cieka­
we filmy powtórkowe produk­
cji radzieckiej. Warto skorzy­
stać z tych kilku dni i wybrać 
się do kina na interesujące 
dzieła radzieckiej kinemato­
grafii.

„BUNT NA BOUNTY” 
REŻYSERIA: LEWIS

MILESTONE 
PRODUKCJA: USA 
KINO: „ŚWIT”, 5-11 BM.

Bunt wzniecony 28 kwietnia 
1789 roku na statku królew­
skim „Bounty", w ciągu iat 
obrósł legendą i znalazł odbi­
cie w ponad stu książkach, w 
literaturze caiego świata. Naj­
głośniejsze z tych utworów — 
trzy dzieła Charlesa Nordhof- 
fa i Jamesa Normana Halla — 
stały się z kolei inspiracją do 
pokazania słynnej rewolty na 
ekranie. Pierwsza wersja, 
zrealizowana w roku 1935 
przez Franka Lloyda, cieszy 
się w historii kina opinią dzie­
ła godnego uwagi ze względu 
na kreacje aktorskie Charlesa 
Laughtona w roli kapitana i 
Clarka Gable w roli zbunto­
wanego Fletchera Christiana.

Sukces filmu Lloyda oył 
niewątpliwie jednym z bodź­
ców do podjęcia realizacji no­
wej wersji tego samego tema­
tu. Głównie jednak chodziło o 
stworzenie widowiska filmo­
wego na miarę „Ben Hura”, 
który w USA uznany został za 
pomnik wystawiony nowoczes­
nej technice filmowej i dowód 
nieograniczonych możliwości 
kina.

Do realizacji „Buntu na 
Bounty" przystąpiono z ol­
brzymim kapitałem 22 min 
dolarów. Na podstawie planów 
otrzymanych z archiwów 
Admiralicji Brytyjskiej zre­
konstruowano w całości w sto­
czni Lunenburg w Nowej 
Szkocji pod okiem najlep­

szych ekspertów, kosztem TM 
tys. dolarów, statek „Bounty”, 
Wykonano wierną kopię ory­
ginału, od olinowania aż po 
ponad 3000 m. kw. ożaglowa­
nia.

Po ukończeniu prac rekon­
strukcyjnych nowy „Bounty” 
pod dowództwem kpt. Ellswor- 
tha Cogginsa, komendata Kró­
lewskiej Marynarki Kanadyj­
skiej w stanie spoczynku, 
wraz 22 ludźmi załogi i grupą 
dziennikarzy oraz znakomi­
tych osobistości, przepłynął w 
ciągu 33 dni 7327 mil mor­
skich do Tahiti przez Kanał 
Panamski. Na pokładzie znaj­
dował sie również James Ha­
vens. czołowy hollywoodzki in- 
scenizator sekwencji morskich, 
reżyserując w czasie podróży 
szereg scen.

Zdjęcia lądowe wykonano 
na wyspach archipelagu poli­
nezyjskiego. angażujac na bli­
sko rok sztab ludzi złożony ze 
125 osób. Zdjęcia powierzono 
Robertowi L. Surtees'owi zdo­
bywcy Oscara za „Ben Hura”. 
Zrekonstruowano wioskę tahi- 
tańską w jej kształcie sprzed 
159 lat. angażujac jako eksper­
tów znawców kultury i oby­
czajów polinezyjskich. Na wy­
spie Pitcairn odnaleziono 153 
potomków buntowników z ro­
ku 1789. m. in. praprawnuków 
kpt. Fletchera Christiana.

Do dwóch czołowych ról za­
angażowano znakomitych ak­
torów — Marlona Brando i 
Trcrora Howarda. Film jest 
barwny, szerokoekranowy, o- 
pracowany w napisach.
□□□□□□□□□□□□□□onno 

Nowości beletrystyki 
GUI ta* Ehrenberg — „Wier­

sze” — Autor (ur. w 1«)« rokok 
polski działacz demokratyczny, 
byl naturalnym synem cara Alek­
sandra I 1 generałowej Rauten- 
strauchowej. Za przynależność do 
grupy antycarskich spiskowców 
wiele razy przebywał w więzie­
niu. Wydany na niego wyrok 
śmierci zamieniono mu na zesła­
nie ne Syberrg. zmarł w 1395 r. 
w Krakowie. Wiersze zebrał 1 nw 
plsal posłowie A. 7-ejmsn.

Wyd. Literackie, cena 13 zl.


